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dowodów jak niecnie dotąd: wyzyskiwano ich za- 


Lwów |. maja. ufanie, da się zjednać» potrzebna większość ÓBobli: 


cznym kraje, które mają bardzo rozmaite | także, iż ów „język galicyjski“ uznał tylko jczyło się zajście całe dość dosadną odpra- 
| jako lapsus linguae p. ministra, zamiast|wa, dang mu przez posła Smarzewskiego, 


am 


W ostatnich dniach nadarzyła się po- 
stom naszym przy budżetowej rozprawie 
kilkakrotnie dobra sposobność, ujęcia się 
za żywotnemi interesami kraju — i nie 
omieszkali oni ze sposobności tej dobrze 
korzystać. Zapisujemy to z tem wiekszą 
przyjemnością! — że tak często niestety 
zmuszeni jesteśmy, nietylko występować 
przeciw polityce Koła polskiego, naszem 
zdaniem błędnej, ale też i podnosić przy- 
kry dla delegacji zarzut bezczynności, Za- 
niedbania i zamilczania spraw bardzo wa- 
żnych. Pewne ożywienie, jakie się osta- 
tniemi dniami w Kole posłów polskich czuć 
dało, jest wielce pożądanem, i szkoda wiel- 
ka, że dopiero pod sam koniec sesji Kady 
państwa ożywienie to uastąpiło. 

Najciekawszym tych rozpraw epizodem 
była utarczka między posłem Weiglem a 
ministrem Chlumeckim. Deputowany pol- 
ski z wielkiem umiarkowaniem i taktem 
upomniał się o to, aby z kwoty przezna- 
czonej na podniesienie domowego przemy- 
sła większa niż dotąd cząstka mogła się 
dostać Galicji. Nie brak było w jego mo- 
wie wyrazów wdzięczności za to, Go do- 
tychezas uczyniono — chociaż prawdę po- 
wiedziawszy, jest to zaledwie drobny krok 


. naprzód w kierunku naprawienia ciężkich 
` krfęwd, jakie najgorsza w obec Galicji po- 


podtyką ekonomiczna rządu krajowemu 
peiemysłowi wyrządziła. Ale też nie frak 
bylo wykazania ad oculos, ile jeszcze do 
czynienia pozostaje, i jakie zasoby i siły 
uspione w kraju oczekują tylko poruszenia. 
Na tę część mowy posła Weigla odpowie- 


stosunki społeczne, ekonomiczne, narodowe. 
Tu zatem — pomimo, iż jest tylko jedno 
obywatelstwo austrjackie, prawnie uznane, 
owe odrębne stosunki i narodowościowe 
różnice, mając nawet uznanie swe w usta- 
wach zasadniczych, muszą być i w orga- 
niźmie administracyjnym wszechstronnie u- 
względnione, jeżeli administracja nie ma 
być zupełnie skrzywioną przez oddanie ją 
w ręce wprawdzie obywateli austrjackich, 
lecz takich, którzy dla kraju są faktycznie 
obcymi, którym stosunki i potrzeby kraju 
sa obce, którym też zbyt często — rzecby 


mu dać zasłużoną odprawę a taką, ażeby 
na przyszłość lepiej stał na straży słów 
własnych. 


Nie mniej ciekawem jest zajście miedzy 
ministrem rolnictwa a p. Smarzewskim z 
powodu niepołomickich lasów. P. Smarzew- 
ski zebrawszy w aktach ministerstwa szeze- 
góły dotyczące tej znanej a tak rażącej 
sprawy — spełnił swój obowiązek, a wy- 
konał zarazem poselskie swe prawo, podno- 
sząc rzecz tę jawnie, głośno, stanowczo, 
w komisji budżetowej, co znów w pełnej 


można: zawsze — ohcem jest jakiekolwiek |Tzbie powtórzył poseł Petrowicz. Że to mi- 


do tego kraju przywiązanie. Jako tyloletni 
najwyższy urzędnik, nie może p. Chlumecki 


nie wiedzieć tego, że sama biurokratyczna, 


ścisłość w spełnianiu urzędowych obowią- 
zków, samo szablonowe wykonywanie da- 
nych z góry poleceń jeszcze nie wystar- 
cza — szczególniej w systemie konstytu- 
cyjnym — że owszem potrzebną tu jest ta 
m'ara gorliwości, jaką stwarza tylko pra- 
wdziwie obywatelskie, synowskie przywią- 
zanie do kraju, któremu się służy. Takie- 
go zaś przywiązania nie zaszczepi w urzę- 
dniku paragraf regulaminu służbowego, je- 
żeli on przywiązania tego nie wyssał z mle- 
kiem matki, nie wykształcił i wzmocni? ca- 


łem być nie mogło ministerstwu, zrozumieć 
łatwo — ale jedynym w państwie konsty- 
tucyjnem sposobem uniknięcia takich nie- 
przyjemności jest: nie popełniać tak rażą- 
cych, tak karygodnych bledów, jakim 
był osławiony ów kontrakt o sprzedaż 
drzewa z niepołomiekiej puszczy. Jeżeli się 
zaś błąd taki popełniło — to już nie in- 
nego nie pozostaje, jak znieść konieczne i 
uprawnione wyrzuty, przyznać się do błędu, 
i przynajmniej częściowo starać się usunąć 
szkodliwe jego skutki. Hr. Colloredo-Manns- 
feld — minister, który najmniej z wszyst- 
kich daje się w Izbie słyszeć — nie miał 
odwagi dosyć, ażeby przyznać, iż rząd zbłą- 


“miçki i gniew 


łem życiem. A tak jak Polak przeniesiony |qził, ale znalazł jej aż nadto, ażeby wyrwać 
do niemieckiej prowincji będzie tylko sza-|sję z tym ciężko niekonstytucyjnym zarzu- 
blonowym urzędnikiem, tak samo i Niemiec | tem, iż poseł Smarzewski nie powinien był 
do nas na służbę przysłany — z tą jeszcze robić użytku z tego, o czem sie z aktów 
bardzo ważną różnicą, że gdy ttmten ZNA qninisterjalnych dowiedział. Świetna teorja 


przynajmniej język ludności, której ma słu- 
żyć, ten nie odpowiada nawet temu naj- 


konstytucyjna! znakomite pojmowanie ja- 
wności i kontroli! Według hr. Mannsfelda — 


i nie ma niestety... obawy, ażeby rolnictwo 
austrjackie, a szczególniej nasze, zostało po- 
zbawione światłej i tak konstytucyjnie poj- 
mowanej opieki hr. Mannsfelda, o której 
świadczy najlepiej zniszczony las niepoło- 
ministra, że deputowany 
(nasz śmiał dla wykonania swego obowiązku 
| poselskiego zrobić użytek z ministerjalnych 
/ aktów. 


i 


GLOS z KRAJU. 


(Postep w wyborców z mniejszych posiadłości.) 


Y, 
(JST) Z Podola. Faktem jest, iż wybory 
ido Rady państwa odbędą aję nieodwołalnie w r. 
bieżącym. Gdyby zatem w razie najlepszym zwlo- 
kły się one do późnej jesieni, od tej chwili sta- 
stanowczej i decydującej dzieli nas zaledwie kilka 
| miesięcy, pozostawionych dlu prac przygótowaw- 
czych. Jednym z głównych błędów tal: naszych 
komitetów zorganizowanych, jakoteż * i wszelkich 
innych współdziałających organów jest tylekroć 


przez Dziennik polski wytykana okoliczność, ib. 


wszelkie kroki agitacyjne zwlekają się do ostatniej 
chwili, co tak wygląda, jakbyśmy sterowali okrę- 
tem, któremu tuż nad przepaścią nadać można 
dowolny kierunek i ocalić go w ostatniej chwili. 
Mając rolę szczęśliwym zbiegiem okoliczności © 
tyle uprawioną, iż lud sam bez naszego współ- 


działania wyrobił w sobie odmienne przekonanie, 


o swych dotychczasowych przewodnikach, iż po- 
czyna' on tych podejrzywać, którym ongi stero- 
wnictwo swych losów ślepo zawierzał, powinniśmy 


z tej chwili korzystać, a nie wyczekiwać zwycza-, 
jem przyjętym przez komitet centralny zbliżenia: 


się okręta nad ową przepaść; czyli innemi słowy 


nie powinniśmy wrogim nam żywiołom pozosta, 


wiać czasu do ponownego Stanatyzowania ludu, 
by go obałamucano pod sztandarem i w imieniu 


wie tam. gdzie stosunek między dworem a gro- 
madą jest dobry, gdzie obywatel pomny. swego 
szczytnego powołania nie od dziś roboty. przygo- 
wawcze rozpoczął, i systematycznie je prowadzi. 
Cóż mają czynić” ci," gdzie-tak=nie bylo? gdzie 
stosunek jest gorszy? czyżby mieli wyczekiwać 
zapowiedzenia wogólaej ruchawki, które «xe strony 
centralnego komitetu. zwykle tak późBo następuje. 
iż już wazalkich operacyj na praw ybpry w rachubę 
brad nie można?- 

W krajach innych. pełno już ruchu przedwyr 
berczego, W Bas kormitet cantralny nie zdobył się 
jeszcze nawet na peufną odezwę, w: którejby: na- 
szej, znanej z gorliwości lecz do «własnej inicja- 
tywy- zbyt. powólnej szłachcie śzepnął, Du ucha: 
„Już czas. już /tzas najwyżczy.*  dswadowy mia 
iż dla tego zwlekamy rnasze prace c :bj niemi nię 
wzbudzić ezujności w. obozie! przeciwnym i nie 
wywoływać przedwczesnej walki. Ale polityka ip 
zupełnie” mylna: Z przeciwnej stronym ogłoszono 
już dawno „prawowirnym parafianom* wieść, Ovia- 
stąpić mających «wyborach do „derźawnoj dumy* 
u właśnie skutek, jaki ta "wieść oo nastąpić naa- 
jącym akcie na uriysły pokornych parafńąn wy- 
warła —aatrwożył" nie pomału całą Świętojuraką 
klikę. Sama ta “partjan jesń e tyle przezorną, iż 
przemyśliwe nad amianą frontu, i. zamierza zsz- 
regn awych carsdkiem godłem zbyt, widocznie nar 
znaczonych* prewadyrów, wycofać niektórych i nr 
zupełnić w okręgach wążpliwych „ludźmi. dotąd 
bezbarwny mi. Przy takim sianie, rzeczy. nie -poz0- 
staje nam nie innago, jak nawoływać się do wspól- 
nej pracy i domagać się przedewszystkiem atako- 
mitetu centralnego, aby. eo rychlej swą akcję roz- 
począł, mając -sczególnie w. pierwszyja rzędzie na 
uwadze okupację: sił prawykorczych.. . kiezultat. tej 
pracy. prowadzonej. z taktem przez wskuzgne, 050- 
bistości, może być daleko pomąślniejszy. miż- Bię 
tego spodziewamy, że zaś jest to wykonalne, udo- 
wodniło już wielu obywateli przy piarwszych bez- 
pośrednich wyborach. Zastawiamy ma razie rzecz 
o' samych wyborcach,. 0. których: pomówimy w sto- 
sownaj <«hWili. ; 


dział p. Chlumecki z dyplomatyczną grze- ważniejszemu „warunkowi, aby być do- poseł jeżeli dowie się o jakiem nadużyciu, |wiury. Na drodze, na której dziś stoimy, byłoby 

aana — nie odmawiając wprawdzie ni- a urzędnikiem. Są to = któ- o jakim błędzie rządu, o czemś co w jaki- Ai Fu gdybyśmy sy ARS 
czego, ale też i do niczego Się nie Ak 4 ee nę | LAN ża Seet kolwiek sposób może szkodliwy wpływ wy- wYtąpienia "OSdkAIENY ów świstojnfikiógo ne-| Wiedeń 30. kwistnia. (445 posiedzenie Izby 
wiązując. Za to druga część mowy tegoż Stawy ami uzyczna p |, a Z Med|wrzeć na sprawy, pod kontrolę ciała re-|gjęnia. Przyznaję, iż to pracał pomimo wszelkich | poselskiej, Rady. państwa) 


posła nie znalazła łaski w oczach p. mini-| 
stra. P. Weigel wspomniał o zupełnym od, 
kilku lat braku awansu pomiędzy urzędni-; 
kami poczty i telegrafu, a i o tem także, 
że na wyższe posady w służbie telegrafi- 
cznej powołują zbyt często „pozakrajo- 
wców* — krzywdząc przez to krajowców, 
i utrudniając wykonanie rozporządzenia 0 
języku polskim jako urzędowym. Na to 
odpowiedział minister w sposób, który wy- 
wołał huczne oklaski wśrod Niemców, a 
który chyba jako niewczesny żart uważać- 
by można, pomimo, iż minis'er wypowie- 
dział to tonem poważnymi. Oświadczył bo- 
wiem, że nie zna wypadku, w którymby 
był zamianowany jakiś nie-austrjacki oby- 
watel, on zaś w Austrji tylko takiego jako 
obcego uważać może kto nie jest obywa- 
telem państwa — że zresztą wszyscy mia- 
nowani znaja dobrze język galicyj- 
ski. P. Chlumecki zapomniał, że w Austrji 
prowincje to nie departamenta francuskie, 
ktore są tylko administracyjnym podziałem 
jednolitego kraju o jednolitej ludności — 
lecz że są to przeważnie odrębne pod wzglę- 
dem plemiennym, językowym i history- 


wynika koniecznie, że nie ubliżając lojalne- 
mu usposobieniu dla całości państwa, ani 
też zaprzeczając jednemu tylko obywatel- 
stwu austrjackiemu, jednak każda prowin- 
cja ma wszelkie prawo mówić o swoich 
i obcych. P. Chlumecki ` więe niepo- 
trzebnie wsiadł na wielkoaustrjacki frazes 
— a już zgoła nieprzyzwoicie postąpił, 
kiedy nam ten przysmak przypieprzył je- 
szcze owym „galicyjskim językiem*. O ję- 
zyku galicyjskim człowiek serjo — a takim 
minister być powinien — mówić nie może; 
a jeżeli mówi, to tylko z wyraźnym zamia- 
rem ubliżenia temu językowi, który był już 
rozwiniętym i wydoskonalonym wówczas, 
kiedy jeszcze nie było ani Galicji, ani „ce- 
sarstwa* austrjackiego, ani niefortunnego 
w tem cesarstwie ministra handlu — języ- 
kowi, który u nas w kraju ma prawa star- 
sze i silniejsze od obowiązujących dzisiaj 
praw pisanych, a został jako urzędowy u- 
znany z woli wyższej aniżeli p. Chlumeckie- 
go. To też szkoda, że p. Grocholski odpo- 
wiadając ministrowi nie rozwinął obszerniej 
owej różnicy między „swoim“ a „obcym“ 
w krajach koronnych austrjackich, 


prezentacyjnego poddane ma o tem mil- 
czeć, ma 'w obec rządu postąpić jak dobrzy 
synowie Noego, którzy zosłonili nagość 
ojca! My jednak, którzy zdaniem rodaków 
hr. Mannsfelda od nich dopiero mamy się 
uczyć konstytucjonalizmu, w prostocie za- 
cofanego ducha wyobrażaliśmy sobie zawsze, 
iż kontrola ciał reprezentacyjnych jest 
najważniejszym  konstycjonalizmu warun- 
kiem. A kontrola ta jest możliwa tylko 
wtedy, jeżeli rząd spełnią swój obowiązek 
dostarczania posłom wszelkich potrzebnych 
aktów, rachunków, wszelkich wyjaśnień, — 
i jeżeli posłowie wykonują swe prawo a 
spełniają zarazem obowiązek, wydobywając 
na jaw obrad komisyjnych i parlamentar- 


nych to wszystko, co się o czynnościach, 


rządu dowiedzą. Bez tego nie ma kontroli, 
jawności — nie ma konstytucjonalizmu. I 
smuinie to bardzo świadczy o konstytucyj- 
nym duchu rządu, którego członek może 
posłowi czynić zarzut z tego, iż na jaw 
wydobył ciężki błąd, przez rząd popełniony. 
Gdzieindziej — minister, któryby się wy- 
rwał z czemś podobnem, stałby się w obec 


szkoda | parlamentu niemożliwym; u nas — skoń- 


ułatwień trudna i mozolna, lecz zarazem zaszczytna 
i chwalebna bo skierowana ku dobru ojezyzny. 

Szezęściem dia nas, nie po raz pierwszy sto-| 
imy w przededniu wyborów. Nie pierwszy raz 
także zwraca się w iym Dzienniku uwagę, iż naj- 
ważniejszą czynnością przedwyborczą jest użycie 
wszelkich wpływów na prawyborców, by ich do 
wyboru ludzi zacnych i prawych na wyborców 
nakłonić—nie jest to praca dnia jednego ani też 
jednej osoby, a tem mniej wykonulna przez osoby 
obce z komitetu do tej czynności wyznaczone. 
Takie przygotowania jak już w czasie- wyborów 
sejmowych miałem sposobność wypowiedzieć, po- 
zostawić potrzeba miejscowemu obywatelowi, który 
tak osobistym wpływem jak i zapomocą ofiejalistów 
i innych na obszarze dworskim zamieszkałych 
najskuteczniej działać może. Od szczerej ich woli 
i silnego przedsięwzięcia zawisłe SĄ zazwyczaj 
wybory wyborców, a już samo przeforsowanie 
jednej części lepszych, stanie się wielką zasługą 
wobec kraju. 

Prawyborcą na wsi jest każdy, ktokolwiek 
jiaki podatek opłaca — jest nim zatem gospodarz 
(mujętny i niezawisły, ale jest i najuboższy cha- 
,łupnik, którego utrzymanie sianowi zarobek dzien- 
„ny w dworskiej stodole i na łanach skąrbowych — 
„większość prawyborców rozstrzyga o losie wybor- 
ców. Nie teroryzmem, nie groźbą odmówienia Za- 
robku, tak jak świętojurcy grożą odmówieniem sa- 
kramentów i innych usług kościelńtych, lecz przed- 
stawieniem faktu w nagiej postaci, dostarczeniem 


Po odczytaniu nowonadaazłych peżynyj, zabral 
głos minister rolnietwa hr. Mansfeld aby o- 
deprzeć xarzuty czynione rządowi przez rożnych 
mowców w toku rozprawy: budżetowej na posie- 
dzeniu wczorajszem. Jeden z mowcow zarzucił, ża 
istnienie osobnego minist. rol. nie jest usprawie- 
dliwione jego czynnościami * dotychczas, albowiem 
nie zdołało onp odwrócić przesileuie ciążącego uad 
ludnością rolniczą w Austrji, żądał wipe reorga- 
nizacji i innego składu ministerstw. Na to odpo- 
wiada minister, że byłoby to wielką maiwnością 
mnuiemać , aby zmiany w składzie władzy: rządo- 
wej były w stanie kiedykolwiek usunąć. przesilenię, 
które ohjąło całą Europę. Dalej dowodzi 1ninister, 
że interesa przemysłu i rolnictwa wą jednakowa i 
wspierają sią wsajeta, « postop przemysłu podnosi 
zarazem rolnictwo. Oo do żądania: ceł ochronnych 
dziwi się, że rolniey szukają odbytu głównie za- 
granicą. Minister oświadcza, że codo niego. ou przy- 
wiązuje największą de tego wagę: aby przez pod- 
niesienie własnego przemysłu” stworzyć u siebie 
we: własnym kraju źródło odbytu dla rolnicźwa. 
Cło ochronne na wywóz drzewa w Tyrolu doiknę- 
łoby * głównie samychże -właścicieli lasów, Jamaie 
zapobiegło niszczeniu tychże. Dalej podnosi mini- 
ster wielką liczbę nozporządzeń, świadczących 0 
czynności ministerstwa, wskazuje” trudności, «dla 
których niepodobna byłę załatwić sprawy koma- 
sacji, a przechedząc :do policji laso wej- i serwiłu- 
tów, wyłuszcza, że z powodu. niskiego stanu o- 
światy ludności w ogóle, niepodobna zadosyć u- 
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Ostatnia miłość kapitana. 


Przez 


wilizie Collins. 
Z angielskiego przełożyła ELLA. 


(Cigg dalszy.) 

Kapitan lekko, podniósł ją z ziemi. Gdyby 
go jej ojciec zobaczył byłby zgubionym. Mimo 
zaślepienia, na tyle mu pozostało rozsądku, że 
rzedstawił się w właściwym  Bobie charakterze, 
jako śmiertelnik przybyły z dalekich krajów. Dzie- 
wiea z przestrachem natychmiast się odsunęła. 

— Nie jest podobny do mego rodzica, i do 
mnie nie jest podobuy — rzekła do siebie — nie 
jestże on kłamliwym szatanem, 0 którym przepo- 
wiednia mówi, że zniszczy naszą wyspę ? 

Zaufanie w swą piękność, ocaliło tym razem 
kapitana. 

— Czy wyglądam jak szatan ?—zapytał. Oczy 
ich spotkały się. Pół uśmiech zawitał na jej usta. 
Kapitan pytał, co miała znaczyć przepowiednia 
zniszczenia wyspy. Podniosła rękę uroczyście i po- 
wtórzyła proroctwo: 

więtej wyspie groziła zaguba od złego du- 
èha, który miał się na jej wybrzeżu ukazać. — 
Aby uniknąć tego losu, uświęcono i oddzielono to 
miejsce oddając ją pod opiekę bogów i ich ka- 
„żer Słuchając z uwagą miłej swej towarzyszki, 

pitan lekko musnął jej rączkę. , — 

— Czy jest we mnie co szatańskiego ?— wy- 
pe Tej cienkie smagławe paluszki Ścisnęły 
gertłeczi e jego rękę. 

— Jest w tobie coś słodkiego, miłego— rzekła 
» niewinnością dziecięcą. 

ciśnij raz jeszcze mą rękę—lubię to. | 

~ Br wyrwała ją, bo myši o niebezpieczen- 
Li mu groziło, zatrwożyła ją. 

-= fai cią ojciec mój zobaczy — rzekła — 


| mpu aae. ognisty w Świątyni, i ludzie ztamtąd 


przyjdą, i odbiorą ci życie Gdzie twoje czółno? 
Nie, nie, to niepodobna. Wszak to jasny dzień. 
Ojciec mój mógłby cię spostrzedz, namyśliła się 
poczem położywszy mu ręce na ramieniu ciągnęła 
dalej : 

A Zostań tu do zmroku, mój ojciec tu nigdy 
nie przychodzi. Miejsce, na którem umarła matka 
moja, strasznem jest dla Riego. Tu jesteś bezpieczny. 
Obiecaj mi, że tu do nocy pozostaniesz ?— Kapitan 
obiecał. Pozbywszy się trapiącej myśli, dziewczę 
wkrótce odzyskało wrodzoną wesołość i swobodę. 
Podziwiała przybysza tak, jak by była podziwiała 
nowego ptaka żądającego wraz z innemi pieszczot. 

Głaskału go po białej twarzy, żałując, że sa- 
ma takiej nie miała. Porównywała swe długie 
czarne sploty z lśniącemi ciemnemi jego włosami 
i z serca Życzyła sobie zrobić zamianę. 

Ubranie jego było czemś cudownem, zegarek 
czemś niezrozumiałem. 

Oparła główkę na ramieniu kapitana, a on 
otoczył jej kibić i usta jego dotknęły się jej ust. 
Mile zdziwiona podniosła oczy. 

— Dziękuję ci — odpowiedziało proste dzie- 
cię natury. 

— Pocałuj mię jeszcze! Lubię to. 
mogę cię pocałować ? 

Oswojona turkawka patrzała na nich z ukosa, 
wtenczas dziewczyna przypomniała sobie resztę 
ulubieńców, których zostawiła, szukając zbłykanej 
pieszczoszki. _ 

— Chodź — rzekła -- zobaczysz me ptaszę- 
ta, czekają na mnie w lesie. Nie ma niebezpie- 
czeństwa dla ciebie, dopóki się nie pokażesz z tam- 
tej strony. Moje imię jest Aimata. Aimata bę- 
dzie o tobie pamiętać. 

Wolnym krokiem zeszli ze skały, udając się 
w stronę iasu, a skrzydlaty posłannik miłości po- 
przedzał ich, słodko gruchając. 

VI 


A ja czy 


„Noc nadeszła, a kapitan pozostał nu wyspie. 
Projekt Aimaty, wysłania go o wieczornym zmroku 
już był zapomniany. 

Wiedziała, że dokąd zostanie w shacie nie mu 


nie zagrażało, i żegnając się z nim, obiecała po- 
wrócić o Świcie. 

Myśl o niewinnej słodkiej istocie, którą poko- 
chał, była mu przykrą, a przecież słodką. Załował 
prawie swej wycieczki na odludną wyspę. 

„ — Zabiorę ją do Anglji — rzekł sam do sie- 
bie — co mnie obchodzi opinja świata? Poślubię 
Aimatę. 

Straszne gorąco dnia znużyło go; około pół- 
nocy więc chcąc odetchnąć świeżem powietrzem, 
wyszedł na skałę. Wtenczas to dało się czuć pier- 
wsze zadrganie ziemi. Przypomniał sobie wulkan 
na głównej wyspie. Czy omylił się, sądząc, że 
krater był ugaszonym? Czy też drganie, które u- 
czuł, było spowodowane jakiemś podmorskiem po- 
łączeniem obu wysp? 

Przez wiele godzin czekał i przysłuchiwał się 
pilnie z obawą, której nie mógł pokonać. Z pier- 
wszemi promieniami wschodzącej jutrzenki poszedł 
do lasu i ujrzał biegnącą na Jego spotkanie, tę o 
której życie dbał więcej jak o swoje. 

— Uciekaj! — wołała robiąc mu znaki rękami 
— uciekaj! nim wyspa przepadnie! 

Starał się ją uspokoić. — Czy trzęsienie ziemi 
cię przestaaszyło ? — pytał. 

— Nie tytko trzęsienie, lecz coś ważniejszego 
eo po niem nastąpiło. 

W bliskości świątyni było jezioro, którego 
wody podziemne ognie ogrzewały. Jezioro to 
nagle się wzburzyło a potem wsiąkło zupełnie do 
ziemi. 

Kapłan — ojciec Aimaty — widział to i bar- 
dzo się zatrwożył. Poszedł na przylądek obserwo- 
wać wulkan głównej wyspy i wyprosić modłami 
i ofiarami zimiłowanie bogów. 

Słysząc to, kapitan błagał Aimaty żeby mu 
pozwoliła, w nieobecności ojca, zobaczyć wypró- 
żnione jezioro. 

Z początku była temu przeciwną. lecz czyż 
mogła długo opierać się jego żądaniu ? 

Wyszedłszy z gęstego lasu, przyszli na od- 
kryte skaliste wzgórze, nachylające się ku śrudko- 


wi wyspy. 


Z jednej strony była Świątynia, w połowie | poruszony na morzu, «< Duncalf po „wieczerzy przy- 
naturalna pieczara, w połowie wyktuta w skale. | szedł na pomost. / góry, z*której poprzednio wzno- 
Jednę z rospadlin jaskini zamieszkiwał kapłan |sił się cienki słup dymu, teraz buchały płomienie. 


z córką. 

Do ścian pieczary przytykało prawie jezioro, 
pochylił się nad niem, nie dostrzegł kropli wody, 
tylko wychodzącą parę. 

Czy to nie nie znaczy? — rzekła drżąc 
Aimata i ukrywając twarz mna piersiach ka- 
pitana. 

— Ojciec mój powiada. że to twoja sprawka. 

— (zy ojciec twój wie, że jestem na wy- 
spie? — zapytał strwożony kochanek. 

Spojrzała na niego z wyrzutem. i 

— Sądzisz więc żebym mu to powiedziała i 
życie twe narażała! Ojcies mój uczuł niszóżyciela 
w trzęsieniu ziemi; zobaczył go w niknących wo- 
dach jeziora. 

I wpatrywała się w niego. 

— Qzy w rzeczy samej, jesteś szatanem 
przepowiedni ?—mówifa bawiąc się jego włosami. 

— Nie boję ci się, chociażbyś i nim był. 
Oczarowałeś mnie. Kocham szatana! nie dbam o 
Życie, jeżeli mogę z tobą umierać!! ) 

Kapitan nie miał czasu przekonywać ją o bez- 
zasadnem mniemaniu. Użył lepszego sposobu, o- 
dezwał się do jej uczuć. ea 

— Pojedziesz zemną do mej ojczyzny — rzekł — 
okręt czeka na nas. Wezmę cię do domu, zosta- 
niesz moją żoną! ua 

Podskoczyła radośnie i zaczęła klaskać w 
dłonie. + Ja 

Leez pomyślała o ojcu i zalała się łzami. 

Kapitan zrozumiał ją. 

— Ohodźmy z tego miejsce — rzekł — szukaj. 
my chłodu cienistych drzew, chodźmy na miejsce, 
gdzieś mi po raz pierwszy powiedziała, że mnie 
kochasz ? 


— (Gdziem ci po raz pierwszy powiedziała, 


że cię kocham | — powtórzyła z uśmiechem, czule 
patrząc na niego. 
VII. 


I znów ciemności zaległy, a okrąt stał nie- i Dobranoc panie kapitanie, 


Lekki ciepły wietrzyk wiał od żiemi. 

— Jest trochę wiatru — rzekł sternik — 
spróbujmy szczęścia i puśćmy się za kapitanem. 

Spuszcezoma jedne z łodzi, majięk, który pod- 
czas dnia już okrążył wyspę Taboo, miał sięru- 
dać na nią w towarzystwie czterech innych. 

Dunealf przy odjedzie dając im ostatnie ma- 
pomnienie rzekł: 

— Miejcie latarnią w pogotowiu. Gdy będziecie 
blisko wyspy. strzelajcie z fuzyj i zanućcie jaką 
zuaną piosenkę, aby zwrócić uwagę kapitana. 

— To niepotrzebne, kapitan jest tutaj — za- 
woła} głos od morza. l 
, +» Nie zwracając uwagi na zdziwienie, którego 
Jego niespodziane przybycie stało się przyczyną. 
kapitan zbliżył swe czółno do okrętu i zamiast 
wejść na Fortunę pozostał na czółnie. 

— Pożycz mi „twoich pistoletów — rzekł 
spokojnie do drugiego oficera — i bądź tak do- 
brym przywołać twych Judzi. , 

Potem spojrzał na Duncalfa i 
rozkazy. ; 

— Jeśli zajdzie jąka zmiana w atmosferze, 
nie oddalaj się bardzo od lądu, od czasu do czasu 
wypuść racę w powietrze, abym wiedział gdzie 
jesteście. Oczekujcie mego powrotu przed wscho- 
dem słońca. 

— (007? — zawołał sternik — czy może pan 
masz zAamiar powracać na wyspę sam w tem 
czółnie ? 

— Powracam na wyspą — odpowiedział ka- 
pitan ze zwykłym spokojem — sam — i powóli 
oddalał się od kg. pe 

— Nie zapomnijcie moich rozkazów — wołał 
z oddalenia. 

Po raz pierwszy w Życiu, Duncalf był wzru- 
szony, z rodzajem powagi i uprzejmości pożegnał 
swego przełożonego, wołając : 

Wielki Boże zlituj. się nad twoją duszą. 
(Dok. nast.) 


wydał mu 


czynić żądaniom podniesionym np. w okręgu Salz- 
burgskim o przydzielenie lasów włościanom, al- 
bowiem po pewnym przeciągu lat oni sami uskar- 
żaliby się jak najmocniej na to, że się ich życze- 
niu zadosyć uczyniło. Najobszerniej rozwiódł się 
minister nad sprawą przedaży drzewa z lasów Nie- 
połomiekich. W roku 1874 zawarto kontrakt, na 
mocy którego sprzedano firmie wrocławskiej 300 
tysiący sągów kubicznych drzewa. Raporta z lasów 
Niepołomickich okazywały, że znacznie jeszcze 
większą ilość sprzedać można było. Tymczasem 
spadły tak ogromne śniegi, że połamały 3 i pół 
miljonów stóp kubicznych drzewa. Uległo tedy 
zniszczeniu więcej niż dziesięćkroć tyle, ile było 
sprzedanego. W kontrakcie atoli było zastrzeżenie, 
że gdyby w którym roku nie oddano umówionej 
ilości drzewa, kontrakt musi być przedłużony na 
tak długo, dopóki ta ilość nie zostanie uzupełnio- 
ną. Rząd widział, że nie będzie w stanie dotrzy- 
mać swego zobowiązania. Był więc zmuszony 
przyjąć twarde warunki przedsiębiorcy. Oto jest 
w czem chybiono. — Zdaniem ministra lepiej było 
opłacić się większą aie jednorazową ofiarą. Zdania 
techników co do ilości drzewa w lesie były różne. 
Gdy więc tyle już przedsięwzięto lustracyj i komi- 
syj. a każdej zdanie było odmienne, postanowił 
minister zwołać ankietę w tym przedmiocie, o któ- 
rej obradach obecnie jeszcze nie może zdać spra- 
wy. Ale minister jest przekonany, że łatwo dałoby 
sią udowodnić, że lasy Niepołomickie nie są 
spustoszone. Znajdują się one wjak 
najlepszym porządku (wielki śmiech w ca- 
łej Izbie). Minister uprasza, aby się nie śmiać. 
albowiem chociaż popełniono błąd z zawarciem 
tego kontraktu, rząd ezuwa nad stanem lasu. Mi- 
nister mniema, że kontrakt da się z czasem pod 
łatwemi warunkami rozwiązać , albowiem przed- 
siębiorea nie ma odbytu na drzewo, którego coraz 
więcej gromadzi sią na jego tartakach. W końcu 
oświadcza , że jeżeli Izba uchwali wniosek wy- 
znaczenia osobnej komisji dla zbadania tej spra- 
wy, om przedłoży jej wszystko i wyłuszczy cały 
stan rzeczy, podobnie jak to dzisiaj uczynił. 

W dalszym ciągu rozprawy odpowiadali na 
wywody ministra Schönerer, Obertraut, Lienbacher, 
Walterskirchen i Koil, tak iż cała rozprawa była 
polemiką pomiędzy ministrem a mowcami wczo- 
rajszymi, w przedmiocie podniesionych dnia wczo- 
rajszego zarzutów, i wniosków. Poczem zabrali je- 
szcze głos sprawozdawcy specjalni Heilsberg i 
Smarzewski. 

Heilsberg zarzucił Lienbacherowi, że zbyt 
jednostronnie zapatruje się na czynności minister- 
stwa rolnictwa. Zarazem przemawiał za tem, aże- 
by kasy zaliczkowe, zaopatrujące rolnictwo, uwol- 
nić od opodatkowania. 

Deputowany Smarzewski, jako specjalny 
sprawozdawca dla domen i spraw lasowych mó- 
wił: Podczas całej rozprawy nie mówiono właści- 
wie o niczem , jak tylko o kwestji służebności la- 
sowych. Jeżeli się zważy, że pertraktacja o znie- 
sienie serwitutów rozpoczęła się przed 30 laty, na- 
tencząs wywołuje to dziwnego rodzaju wrażenie, 
gdy obecnie stosunki rolnicze znajdują się w sta- 
nie dla rozwoju kultury lasów niepomyślnym. Ko- 
misja budżetowa poruszyła tę kwestją dawniej, a 
spowodowaną do tego została stosunkami lasowy- 
mi w Salzburgu. Jeżeli bowiem z powodu cię- 
żarów służebniczych wielkie przestrzenie lasowe 
nie mogą być przez swoich właścicieli utrzymane 
i kultywowane, gdyż właścicielom lasów nie star- 
czy Środków materjałnych i jeżeli na to wszyscy 
się zgodzą , że utrzymanie lasów jest rzeczą wiel- 
kiej doniosłości, natenczas byłoby już na czasie 
zająć się tą sprawą, ażeby zwolna dojrzewała i w 
krótkim czasie rozwiązaną została. Mowca oświad- 
cza, $e projekt nowej ustawy lasowej mógłby zo- 
stać przyjęty z pewnemi zastrzeżeniami. Zresztą 
zauważyć należy, że ustawa ta ma tworzyć ramy, 
w których obrębie mogłyby poszczególne sejmy 
uchwalić dla swoich krajów ustawy iasowe, zgo- 
dne ze stosunkami odnośnych krajów. 

W dalszym ciągu swojej przemowy poruszył 
Smarzewski sprawę niepołomieką. Zastrzegł on się 
przeciw zarzutowi ministra, jakoby komisja bu- 
dżetowa chciała była podstawić nogę tamtejszej 
administracji lazowej. Minister starał się całą rzecz 
uniwinnić pomyłką w kwestji technicznej. Tym- 
czasem główny błąd polega w tem, że znany kon- 
trakt w ogóle został zawarty, kontrakt, który gwa- 
rantował pewną ilość pewnej jakości drzewa na 
oznaczonej przestrzeni. Minister zaprzeczył dowa- 
stacji lasów, mowca zaś utrzymuje, że lasy zosta- 
ły zniszezone; kweatją tę może rozstrzygnąć jedy- 
nie naoczne przekonanie się na miejscu. 

Przy głosowaniu uchwalono wszystkie tytuły 
podług wniosków komisji. 


ZIEMIE POLSKIE. 

Dotąd nie spotkaliśmy się ani z jednym gło- 
sem oburzenia w prasie rosyjskiej na znane do- 
nosy Birży na Polaków i Połskę. Dopiero dziś 
znajdujemy w dzienniku Nowoje Wremia słów 
kilka z tego powodu. Przytoczywszy z Kurjera 
Warszawskiego odpowiedź pism polskich w cało- 
ści, p. Suworyn ogranicza się następującemi 
słowy : | 

„Z powyżej przytoczonej odpowiedzi polskiej, 
czytelnik mógł się przekonać, że napisaną jest ona 


bardzo gorąco — nawet za bardzo gorąco, rzec 


można tak gorąco, że publicysta polski zapomniaw- 
szy e swej roli publicysty, przybiera rolę prokura- 
tora. Czyniąc wyrzuty guzetom rosyjskim, Kurjer 
Warszawski jednocześnie obwinia je o rozpowsze- 
chnianie i popieranie zasad komunistycznych, wi- 
docznie nie chcąc i słyszeć nawet o gminie. (?) 
Zdaje się nam, że nie należało stawać na tak na- 
miętnym gruncie, tem bardziej, że ani my, ani 
Polacy, nie wiemy dotychczas kto są przewódzcy 
boleśnych tych rozruchów? Nie znamy nawet a- 
gontów, a nietylko przewódzeów. Co zaś sią tyczy 
poddaństwa i pańszczyzny polskiej, którym publi- 
cysta polski prym oddaje, jest jeszcze kwestja 
wielce sporna, co z dwojga lepszego? Czy ezasa- 
mi nie będzie tak, że i jedno i drugie nie wiele 
są warte?..* A że zdanie p. Suworyna w tej 
sprawie nie nie warte, o tem nie ma najmniejszej 
wątpliwości, możemy dodać. Lepiejby milezał, jak 
się odzywać Z tak widoczną złą wiarą. 
Korespondent warszawski pisze d. 21. kwie- 
inia do Dziennika Poznańskiego: 
„Mamy tedy nowy stan wojenny. Czy ukaz 
earski, zaprowadzający ten stan, ma być stósowany 
tylko do Warszawy, czyli też obejmie kraj cały, 
tego jeszcze nie wiemy. Zależy to od przedsta- 
wień tutejszych władz, tych zaś w dobrym sansie 
dla nas spodziewać się nie możemy. Interes wła- 


sny kotarji rządzącej będzie na względzie, jak tyle 
już mieliśmy tego przykładów. Dobro narodu, na- 
wet dobre samego rządu u niej na płania, 


ztąd stan wojenny.* 


rady, upomnienia, oskarżenia lub groźby“. 


DZIENNIK POLSKI 


Ze starego stanu wojennego, zaprowadzonego po | zna jakie fakta pogwałcające prawo międzynarodo- 
r. 1868, nie wyszliśmy dotąd, bo ukazu odwołu-| we, którychby się dopuścili wychodźcy moskiew- 
jącego nie było: zwyczajowo tylko arbitralne po-|scy, to niech z niemi wystąpi jasno i wyraźnie, a 
stępowanie policji nieco ukrócone zostało i znie-| natychmiast stanie się jak prawa mieć chcą. Ale 
siono mięszanie się do policyjnego zarządu woj-|tymczasem niech raz zaprzestaną w Petersburgu 
skowych władz. Teraz wszystko to wróci zapewne | rzucać na Szwajcarję ciemnych denunejacyj, i owych 
na stopę poprzednią. Zeby ocenić uciążliwości, | fraesów pustych, jakoby Szwajearja była jakiemś 
jakie z tytułu tego wznowienia spadną na kraj, | ogniskiem rewolucyjnych zbrodni itp., bo tego ro- 
trzeba wiedzieć, do czego urzędnicza samowola u|dzaju insynuacje odpycha ona wobec całej Europy, 
nas jest zdolną. Z piastowaniem wyjątkowego|jako „bezezelną potwarz (schamlose 
prawa urzędnik rosyjski jak i każdy figurant woj-| Verleumdung) na nasz kraik.“ 

gkowy, łączy tradycyjnie interesa swe osobiste. W podobnyż mniej więcej sposób przemawia 
Ktoś nie zdjął czapki, nie pożyczył pieniędzy, albo | Neue Züricher Zig. 

np. kupiee odmówił kredytu (rozumie się, pożyczka zak 
prawie nigdy się nie zwraca i dług z kredytu nie 
płaci), wszyscy tacy przeto są żle myślący i 
takich kwalifikuje się co najmniej na wydalenie 
z kraju. Przechodziliśmy już takie próby i wiemy, 
jak odczuwany będzie nowy stan wojenny na 
kieszeni, spokoju domowym i osobistej godności 
człowieka. Lada czynownik postawiony w danym 
okręgu do wykonania obostrzeń wojennego prawa, 
czepia się do wszystkich i do każdego, gruntem 
zaś rzeczy: daj; nic więc dziwnego, iż nowy a 
niespodziewany ukaz cały przerazi kraj. W War- 
szawie już się to praktykować zaczyna, słowem 
nastała nowa doba prześladowań, obostrzonego u- 
cisku, a ztąd i nienawiści naszej do rządu. Sam 
to rząd przez władze swoje nam przypomina, na- 
wet zniewala do tego. Czy kraj dał powód do o- 
głoszenia stanu wojennego? Bynajmniej; o ży- 
czliwości i uznaniu dla władz rządowych nie może 
być mowy, bośmy nigdy i nie dobrego nie za- 
znali od rządu, ale był wszędzie spokój najzupeł- 
niejszy. Słyszeliśmy, że policja coš wącha i czegoś 
szuka, były tego wskazówki; rzeczywiście jednak 
w narodzie nie było żadnej myśli, ani zamiaru do 
ujawienia niechęci. Że ktoś pojedyńczy mógł się 
z czemś odezwać i nieukonteniowanie wyjawił, że 
jakiś młokos mógł obałamucić się, temu nie ma 
sią co dziwić, są to przecież tylko jednostki. Ażeby 
uniemożliwić takie objawy, należy postawić kraj w 
znośniejszych przynajmniej warunkach bytu. Te 
jednak znośniejsze warunki nie odpowiadają 
życzeniom rządzącego u nas żywiołu, dotąd przeto 
kołatano do rządu i przedstawiano mu lada po- 
zory czegoś za fakt nowych agitacyj, knowań i 
gotowych już nawet planów, aż stan wojenny 
wymęczono w końcu. Nikt tak nie umie posłu- 
giwać się rządem i wyzyskiwać go, jak urzędnik 
rosyjski, a jeszcze zbiorowo prowadzący swe in- 
teresa. Od dni kilku są na porządku dziennym 
aresztowania studentów uniwersytetu w Warszawie. 
Głucha wieść chodzi, jakoby studenci uniwersytetu 
petersburgskiego nadesłali jakąś odezwę do na- 
szych — i to podobno tych aresztowań przyczyna. 
Wielkie pytanie, czy odezwa taka miała rzeczy- 
wiście miejsce, bo ktoś ją mógł u nas podrobić i 
poczią miejską przysłać, żeby następnie znaleźć 
przy rewizji u adresata. Mieliśmy tego przykład 
przed kilkunastu laty na pułkowniku tajnej policji 
Hłasce, który zadenuncjował ruch jakoby rewolu- 
cyjny w Warszawie, przez siebie z pomocą syna 
przysposabiany. Gdyby jednak odezwa taka nawet 
rzeczywiście pochodziła z ogniska ruchu rewolu- 
cyjnego w carstwie, to nie dowodzi jeszcze, żeby 
uniwersytet warszawski podzielał widoki i zamiary 
petersburgskiego. Naród nasz cały jest tego prze- 
konania, że nawet jednostkom jego nie wolno 
wchodzić w stosunki z ruchem rosyjskim. Rząd 
tego nie wiedzieć nie może, bo ma swe władze, 
badające kierunek opinji publicznej. Dowiedział 
się przecież czego innego, niż rzeczywiście jest... 


Rosja. 


wiadomości innego rodzaju, jak np. o wyłewach, 


i kłamliwych doniesieniach gazet zagranicznych”, 
tak, że czytając teraz pisma petersburskie, zdawa- 


kraju swojego. 
W dziennikach petersburskich znaleźliśmy dziś 


brawszy pieniądze wydane uradnikowi jako kwar- 
talne zasługi dla rozdania poruiędzy kolegów." 
Dosłowny tekst odpowiedzi carskiej na powin- 


przed kulami Sołowiewa, o którem to tekście do- 
piero dzis odbieramy telegram, nie przedstawia 


była już przed czierma dniami w pismach peters- 


namy o niej, to tylko dla zwrócenia uwagi, że 
dziennik urzędowy  Prawitielstwiennyj 
mówiąc o adresie gratulacyjnym eksarchy bułgar- 
skiego, nazywa go „wiernopoddańczym* adresem, 
wyrazem „wiernopoddańczych* uczuć Bułgaów 
dla cara. Nie jest to bez znaczenia. Car widocznie 
in petto uważa Bułgarów za swoich poddanych — 
pomimo, że według traktatu berlińskiego powinni 
mieć, i dziś rzeczywiście już mają księcia oddziel- 
nego i są państwem niezależnem. 

Car raptem pokochał papieża. W Liwadji, 
gdzie teraz bawi strzeżony przez wojsko i policję, 
jakby jaki więzień we własnem swem państwie 
(śliczna pozycja nie Śmieć bez konwoju przejść 
się spacerem nawet po pałacowym ogrodzie !), 
wydał rozporządzenie, ażeby we wszystkich ko- 
ściołach katolickich całego carstwa potrzykroć w 
językach krajowych odczytano ludowi znaną ency- 
kliką Leona XIII. przeciw socjalistom i wszelkim 
amatorom przewrotu. 

W Adżarji, w okolicach oderwanego od Tur- 
cji Batumu, o mało nie przyszło do powstania. 

aukae donosi, że dnia 2%. marca r. b. zebrało 

się było w niższej Adżarji 7000 ludu zbrojnego i 
zamierzali uderzyć na carskie wojska, lecz jakoś 
się rozeszli, przekonawszy się zapewne, że nie 
uda się im napaść znienacka, „Wzburzenie ciągłe 
pomiędzy mahometanami nowoprzyłączonej pro- 
wincji*, świadczy dalej Kaukaz, 


Lwów dnia È. maja. 

Korpus ochotniczej straży lwowskiej 
wystąpi w niedzielę o gods, 9ej zrana na nabożeń 
stwo śtofiorjańskie w kościele oo. Karmelitów. Po 
defiladzie z muzyką towarzysze zbiorą się w sali 
gimnastycznej „Sokoła* na śniadanie, 

W Kasynie mieszczańskiem odbędzie się 
koncert w niedzielę 4. maja. Program: 1) Becker. 
„Kościółek* kompozycja konkursowa, odśpiewa chór 
męski. 2) Brahms. „Trzy tańce“ węgierskie, na 4 
ręce, odegrają panna L. i p. Signio. 3) Donizetti. 
Sekstet z opery „Lucia i Lrammermor.* 4) Tadensz 
Zaręba. Monodram wygłosi pan T. 5) Rosini. „Bar- 
carolla* duat, odśpiewają panie Praun i Soł. 6) Rei- 
necke. „Smieryczka* baśń dramatyczna na sola. de- 
klamację i chór żeński. 

Posiedzenie Rady miejskiej zapowiedzia- 
ne na wczoraj, dla braku kompletu nie przyszło do 
skutku. ~ 

$ Aleksander Horwath, były marszałek 
szlachty gubarnji kijowskiej, zmarł w Kijowie dnia 
26. kwietnia br. Zmarły był jednym x najgorliw- 
szych obywateli tamtej gubernji; człowiek wielkiej 
zueności, gorący Polak, nlezmordowany pracownik 


prawy zagraniczne. 


Szwajcarska odprawa Moskalom. 

Wiadomo już dobrze, jak „oswobodzicielka* 
Rosja nie mogąc strawić, że we wszystkich cywi- 
lizowanych krajach istniało zawsze i dotąd istnieje 
prawo przytułku dla obeych wychodźeów. podko- 
pywała to odwieczne prawo. Nikczemne jej zabie- 
gi w tym względzie były jednak i są dotąd „wszę- 
dzie odpychane, z wyjątkiem Prus rozumie się. — 
Widząc zatem bezuźyteczność swych wysiłków u 
rządów państw większych, zdawału się Moskalom, 
że przynajmniej w Szwajcarji dopną swego, a co 
tem większy miało dla nich interes, że na wolnej 
ziemi helweckiej mnóstwo przebywa wychodźców 
moskiewskich. A otóż i w Szwajcarji, jak to mo- 
Żna wnosić z tego co piszą tameczne najpowa- 
Żniejsze organa — otrzymuje rząd carski należną 
odprawę. 

„Jeżeli — powiada Bund — półurzędowcom pe- 
tersburgskim chodzi o odkrycie prawdziwego żró- 
dła przeszłych dziś w epidemję przestępstw poli- 
tycznych, to nie potrzeba im zerkać aż ku Szwaj- 
carji, zło leży tuż pod ich bokiem. Rząd bowiem 
moskiewski, który pizez bydlęcą samowolę czyno- 
wników i korrupcją bez granie, obejmującą naj- 
wyższe nawet warstwy, wpędza w rozpaczliwe po- 
łożenie ogromną część ludności, nie powinien się 
dziwić, że mu pod stopami co raz więcej zaczyna 
grunt dopiekać. Widma rewolucji nie można bez- 
karnie wyzywać; każda tyranja dotychczas znacho- 
dziła w końcu raz przecie swuj kres; a wtedy kres 
ten nie obchodzit się bez grozy. Zamiast więc rzu- 
cania odpowiedzialności na obce, zupełnie neutral- 
ne państwa, za agitacje rewolucyjne w Rosji, po- 
winniby półurzędowcy moskiewscy bić się sami 
w piersi i wołać: mea culpa, mea maxima culpa!) 
Nzwajcarja zna swoje międzynarodowe obowiązki, ! 
i dowiodła już nie przy jednej okazji, że wypeł- 
nianie takowych bierze nie na żart. Nigdy wła-, zogo na parostatak zwłoki, które odwiesione będą 
dze szwajcarskie nie dozwolą, ażeby tery.ocjum: go grobu rodzinnego w Barbarowie, gubernji miń- 
związku helweckiego było nadużywane do rozsze-| ssiej, Śmieć Aleksandra Horwatha tem boleśniej 
rzania zbrodniczych zamiarów przeciwko spokojowi dotknęła rodaków w Kijowszczyźnie, że zmarł on w 
państw obcych lub bezpieczeństwa ich monarchów. ' młodym jeszcze wieku (lat okeło 50) — pełen siły 
Ustawy szwajcarskie dostarczają władzom naszym | ochoty do narodowej służby. Cześć jego pamięci ! 
środków, podostatkiem ażeby podobnym czynom! Chór męski galic. Towarz. muzycznego , jak 
szybki i stanowczy koniec położyć. Niedawno te-' się dowiadujemy, śpiewać będzie każdej niedzieli w 
mu jeden z sądów karnych szwajcarskich odebrał majn w kościele archikatedralnym podczas mszy ci 
prawo przytułku na podstawie prostego teoryczne- chej o gods. 12 w fołudnie; również z przyjemno- 
go poduszczania do królobójstwa. W obec tego śclą notujemy, że zarząd tegoż chóru zamierza u- 
potrzeba prawdziwego zuchwalstwa, żeby Śmieć pgądzać wycieczki za miasto i jednę do Stanisławo. 
utrzymywać, Że „przygotowywania spisków NA wą lub Przemyśla, Piękny to objaw życia towarzy- 
Życie monarchów i spokój państw znajdują ochro-| skiego! — Podczas wotywy w kościele katedrainym 
nę w szwajcarskiej gościnności i poparcie w SZWAJ- futro 3. maja będzie także śpiewać chór Towarz. 
earskiem prawodawstwie", bo właśnie fakta PrZe-. musycznego. q 
ciwne są jedynie prawdą. Szwajcarja ma ustawo-|! W dyecezji lwowskiej obrządku grecko- 
dawstwo bardzo Surowe przeciwko wichrzeniom! katolickiego zmarli: ks. Franciszek Weklicz, wikary 
na swem terytorjum, któreby mogły zakłócać jej w iazeńce dnia 26. Intego b. r.; ks. Józef Mako 
stosunki z innemi panstwami, i takowe zawsze Z! hoński, pleban w Poruszynie dnia 4. marca b. r.: 
całą bezwzględnością stosuje, ilekroć przedstawią. kę Marein Prokopowicz, pleban w Susznie dnia 11, 
się potemu odpowiednie fakta. Dowody na to wi-| marea b. r., administrację tego beneficjum objął ke. 
doozne. Dla tego też w poczuciu rzetelnego peł- Jay Markiewicz. były administrator probostwa w 
nienia swych obowiązków międzynarodowych od- pqibowie; ks. Jan Grabianka, pleban w Nowosiół- 


wszachną i miłością rodaków. Pogrzeb odbył się 
dnia 28, kwietnia z bardzo licznym udziałem rody. 
ków. Na nabożeństwie żałobnem w kościele — ki 
ilicja niby dla utrzymania niezagrożonego przez,/ni- 
kogo porządku, otoczyła katafalk, na którym złożono 
„zwłoki zmarłego — przed świątynią ustawiono także 
| policję, łandarmów, a nawet dwóch kozaków x pi- 
kami i janosarkami. Ani żyć nam spokojnie ani u 
mierać! Z ambony odczytał ksiądz skromną tylko, 
bardzo krórką przemowę na cześć zmarłego, sta- 
rannie przez cenzurę obciętą. 2 kościoła wyruszył 
cały, bardzo liczny orszak nad Dniepr, głzie sło- 


— 


łoby się, iż wszystko jaknajlepiej się dzieje w poļWiszenki wielkiej, ks. Kornela Piotrowskiego do 
dawnemu „świętej* Rosji, gdyby niestety przed|Nyrkowa, przeniósł zaś ks. Michała Kosreckiego, 
trzema jeszcze dniami też sume pisma nie rozwo- |pyłego administratorn probostwa w Jazłowcu, na| Drohobyckiego , 
dziły jeremiad nad stanem ubolewania godnym exponowanego wikarego do Trybuchowiec; ks. Sabi-| 11, zapłacił 
lua Hrehorowicza, byłego administratora kapelanji w| 
Weleśniowie, na wikarego do Zarwawicy; ka. Mi-icie 33 gld. 
wyjątkowym sposobem tylko jedno doniesienie o 
zamordowaniu urzędnika policyjnego w Saratowie. 
„Ale to nie polityczne morderstwo, wnet pospiesza szego seminarjum 6 alumnów. 
tłumaczyć Nowoje Wremia; zabili go zwykli roz- 
bójnicy w chęci zrabowania, co też uczynili, za- 


burgskich , które dziś nas doszły i jeśli wspomi-| 


Wiestnik 


na polu dobra publiesnego, otoczony był ezcią po-| 


Ks. Wacławowi Chojnackiemu, plebanowi w Bere- 
źnicy gzląchackiej, powierzono excurrendo zawisdow- 
stwo probostwa w Uhryaowie. Ks, Włodzimierz Ho- 
linaty, były administrator kapelanji w Derewlanach, 
przeniósł się jako taki do Pleśnian; ks. Dezydery 
Szczurowski, były administrator probostwa w Lacho- 
wicach Ziarzecznych do Obłasnicy. Ks. Michałowi 
Szaraniewiczowi, plebanowi w Kamieniu powierzono 


-e 
manowa 31, Lwów 250, Nisko 199, Nowy-S;6z 63, 
Nowy-Targ 51:30, Podlkajce 14°10, Pilsno 27, Prze- 
myśl 221'47, Przemyślany 273, Rawa 65, Rohatya 9, 
Ropczyce 18'11, Rudki 101'72, Rzoszów 56018, 
Sanok 83:19, Sambor 10038, Sokal 7451, Skałat 
5987, Stanisławów 3524. Stryj 102, Tarnopol 42, 
Tłumacz 158:16, Trembowla 117 82, Tarka 18, Wa- 
dowiee 125, Wieliczka 20, Zaleszczyki 17818, Zba- 


excurrendo zawiadowstwo probostwa w Berłohach;|raż 16:96, Złoczów 234 95, Żywiec 12, Żydaczów 


ks. Klemensowi Załuskiemu, administratorowi pro- 
bostwa w Pokropiwnie exzurrendo administrację ka- 
pelanji w Jaworowie; ks. Hilaremu Walawskierau, 
administratorowi probostwa w Solnkowie, zawiadow- 
stwo probostwa w Tejszrowie; ks. Mikołajowi Grzy- 
bowiczowi, byłemu administratorowi w Uryczu ad- 
ministrację probostwa w Sobotowie. Ka, Tomass Be- 


nowym; ks, Jakób Chudyk administrację probostwa 


|do Jasienowa górnego, ks. Włodzimierza Mykitkę 
ldo Podbereża, ks, Włodzimierza Leontowicza do 


chała Solówkę, prywataego wikarego w Zaznlińcach, 
na wikarego do Zbaraża, nakoniec prz jął do tutej- 


gld. 148:90. 

W tymie kwartale w stosunku do zapłaconych 
udziałów na podstawie regulaminu przyznał wydział 
centralny następujące stałe zapomogi : 

I. Członkom nieudolnym do pracy: 

1) Sauszkowi Franciszkowi, lat 68, z powiatu 
Husłatyńskiego , który w 11 latach zapłacił 44 u- 


| Kompletny brak wszelkich wiadomości z Rosji. |rezowski, były zawiadowea probostwa w Winiatyń-| działów , stąłą zapomogę w rocznej kwocie 132 
Mówimy o wiadomościach politycznych, bo co doięach, objął administrację probostwa w Martynowie| guld. 


2) Walekowi Wacławowi, lat 47, z powiatu 


które w tym roku miały wyrządzić szkody niesły- lw Babińcach. Konsystorz metropolitalny przeznaczył| Tarzowskiego, który w ciągu 11 lat zupłacił 55 
chanie wielkie, tych nie brak. Widocznie cenzura |nowo wyświęconych kapt ców jako wikarych: ks.| udziałów, stałą zapomogę w rocznej kwocie 165 
zakazała pisać o rewoluejonistach i ich sprawach, [Emila Andruchowiezn do Obertyna, ks. Jana Ru-| guld. 

a w zamian za to poleciła trąbić o „przesadnych |qeickiego do Borysakowiec, ks. Barylego Ksrhuta 


3) Remerowi Ludwikowi, lat 72, z pow. Sano- 
ckiego, który w 11 latach zapłacił 11 udziałów, stałą 
zapomogę roczną 33 gló., a z powodu ubóstwa jedno- 
razowy datek w kwocie 33 gld. 

4) Sowińskiemu Józefowi, lat 72, z powiatu 
który należąc do Towarzystwa lat 
11 udziałów, stałą zapomogę roczną 33 
gld. i z powodu ubóstwa jednorazowy datek w kwo- 


5) Bokołowskiemu Stanisławowi, lat 62, z po- 
wiatu Rawskiego, który w ciągu lat 5 sapłasft 
5 udziałów , stałą zapomogę w rocznej kwocie 15 


Kronika policyjna. W cukierni p. Grossa] guld. 


zjawił się przedwczoraj wieczór młody człowiek w 
krótkiem atrzeleckiem nbranin i zażądał w imienin 
kupca p. Klimowieza sześć fautów czekolady, wy- 
kazując sią kartką z podpisem tegoż kupca. Na u- 


szowanie eksarchy bułgarskiego z powodu ujścia wagę p. Grossa, że na karteczce nie ma stampilji 
firmy handlowej, odrzekł posłaniec, że jakaś hrabina | 


czeka w sklepie p. Klimowicza i zapewne w po- 


żadnej różnicy. Odpowiedź carska wydrukowaną spiechu zapomniano wycisnąć stampilję. Następnie 


okazało się, że z handla p. Klimowicza nie żądano 
wcale czekolady, że zaszło zatem proste oszustwo. 
Według danego rysopisu powiodło się nazajutrz 
straży policyjnej wyśledzić i przyaresztować oszusta 
w osobie byłego pomocnika handlowego Adama Na 
warakiego. Oszust ten odebrawszy od p. Grossa cse- 
koladę z rachunkiem, zaniósł ją do jednego z skle 
pów korsennych przy ulicy Sykstuskiej, gdzie za nią 
otrzymał 4 sł, — W sklepie p. Bteiia schwytano 
przedwczoraj po południa niejakiego Jędrzeja Ka- 
mińskiego na kradzieży pary bucików. Aresztowany 
miał na sobie całkiem nowy surdut i uowy parasol 
w fnterale, który zapewne skradł także, 

Teatr. Dziś w piątek „Niech jedzie na wieś," 
komedja w 3 aktach z francuskiego. 


sauzogóły o wyjeździe cara do Liwadji w d. 24, 
kwieinia: Do dworca jechał car w żeluznej karecie, 
eskortowany przez oddział z 400 lndzi, Dworzec 
otoczony był wojskiem i policją a wstęp do niego 
wszystkim wzbrowiowy, Również na stacjach kolei 
żelaznej, gdzie się zatrzymywał pocląg wiozący 
wara, saprowadzone były jas najostrzejsze Środki 
ostrożności. 
żelaznej zaprowadzone były w niewielkich od sie- 
bie odstępach sLraże wojskowa. Pociąg, któy po 
przedzał główny pociąg, w którym car jechał, peł. 
ny był leibgwardzistów i policji. Środki ostrośno- 
ści były takich rozmiarów, łe ich przygotowanie 
kilka dni wymagało. W przestrzeni kilkomilo- 
wej rozciągnięty był po obu stronach kolei kor- 
don wojskowy. Cv 50 sążni wznosiły wię stosy 
drzewa, które podczas podróży vara ze zmrokiem 
zapalano, aby tym sposobem nmożebnić wojsku czu- 
wahie nad szynami. Na 24 godzin przed wyjaz- | 
dem oara wstrzymane zostały na linji kolei wszyst- i 
kie pociągi i zakazano jak najsurowiej zbliżać się 
do Bzyn. 

Qui pro quo. W Gdańsku powstała pogłoska 
i stamtąd rozszerzyła się dalej, jakoby do cesarza 
Wilhelma w Wiesbadenie strzelał był jakiś naslado- 
wea Nobilinga. Pogłoska ta ztąd powstała, że donie- 
siono telegratem do Gdańska o jakimś nadleśniczym 
nazwiskiem Wilhelm Kaiser, który sobie rzeczywiście 
dwa palce u ręki ustrzelił. 

W pałacu hr. Branickich. w Montrćsor, 


wybuchl w same święta wielkanocne pożar, Który kallnsśżgpo 
mimo szybkiej pomocy, zaledwie po upływie 4 go-| WW. 1 


dzin przytłamić zdołano. Straty są znaczne, zgorza- 


mieszkalna pałacu jednak nie ucierpiała od ognia. 
Warszawa. Zmarła przed kilku miesiącami 
Konstancja z Balloghów Giejsztorowa , właścicielka 
Bóbr Szandyniszki w powiecie Wołkowyskim gubernji 
Suwałkskiej, uczyniła następujące dobroczynne zapi- 
sy: 10,000 rubli na 3 stypendja przy uniwersytecie 
warszawskim, 3000 rubli na szpital dla dzieci w 
Warszawie, po 1000 rnbli zaś na zakład starców i 


„|kalek, na osadą rolną w Studzieńeu, na założenie o- 


chronki i w końcu na rzecz biura informacyjnego 0 
nędzy wyjątkowej. 

Towarzystwo oficjalistów prywatnych. 
(Sprawozdanie wydzuału cehtralnego Towarz. wnaj. 
pomocy ofiejalistow pryw. za I kwartał br.) 

Towarz. liczyło z 31. grudnia zr. członków rze- 
czywistych 1651 a 4314 udziałami, w ciągu I kwar- 
taiu br. przybyło esłonków 83 z 231 adđaiałami; so- 
stuje z 31. marca br. członków 1734 z 4545 ndzia- 
tłami, czyli z roczną wkładką 18,180 gld.; członków 
wspierających 65, honorowych 10. 

Majątek Towarz. w dziale zapomóg stałych z 
1. stycznia br. po odtrąceniu należytości I wartosci 
w sprzętach wynosił w gotówce 4223 01, w efektach 
211,000 gid. 

Do tegoż majątku wpłynęło w I kwartale br. 
gotówką a to z powiatów 3828 21; odsetki marcowe 
od 6'/, listów zast. banku hipot. 317983, i za wy- 
losowane zrealizowane efekta 4600 gnid., zakupiono 
afekta imiennej wartości 8000 głód, 

Z tego wydano na zapomogę stałą starcom, 
wdowom i sierotom , tudzież na administrację 6100, 
na zakupno efektów 7399:33, wylosowane i zrealzo- 
wane efekta 4600 gld., pozostało przeto z I kwar- 
talu br. w Towarz. zaliczkowem gotówką 2331:72, 
zaś efektami przechowanemi w skarbcu Towarz. kred. 
zjem. imiennej wartości 414,400 gld. 

W I kwartale br. lokowały w Towarz. zaliczk, 
niżej poszezególnione powiaty następujące kwoty: 
Bircza 23 gid., Bóbrka 252.66, Borszezów 140 60, 
Brzesko 15624, Brody 63 52, Brzozów 182'18, Bn- 
czącz 17, Cieszanów 5064, Czortków 172, Droho- 


pycha ona z całą onergją wszelkie moskiewskie. ach Liskich dnia 11. marca b.x. Ks. Dyonizy Ba-|5yca 42, Horodenka 44, Hasiatyn 11752, Jarosiaw 


f r ezyński, były 
W końcu dodaja Bund, że jeśli rząd carski nash objął administrację probostwa w 


i bost Przemyśla- |16, Jaworów 60, Kamionka 20420, Kołomyja 16, 
poma w. ma "Usskowionch, Kolbuszowa 8890, Kraków 496'84, Krosno 99, Li- 


Podróż cara. Dzienniki donoszą zaseżająca | 


Prócz tego wzdłuż całej linji kclzi | 


| Nadwórnie. 
ło bowiem prócz mebli i innych kosztownych przed-| Mielcu. Cena w. 150 złr. — Realność pod 
uiotów, vbrazy penzla wyborowych artystów. Część| zenbach sz Szczerzec), 


6) Borzęckiemu Władysławowi , umysłowo cho- 
remu, lat 44, z powiatu Wadowickiego, który w 11 
latach zapłacił 39 udziałów, stałą zapomogę rocs- 
Be Z guld. i jednorazowego datku w kwocie 25 
guld. 

7) Chmurowiezowi Wincentemu , lat 69, m po- 
wiatn Stryjskiego, który w 11 latach zapłacił 55 
udniałów, stałą zapomogę rocznie 165 guid, a z po- 
wodu ubóstwa i za gorliwe prowadsenie czyaności 
w oddziale Stryjskim przez 11 la*, jednorazowy da- 
tek w kwocie 50 gld. 

8) Kuzianowi Jakóbowi, la: 69. z powiatu Rze- 
saowskiego, który w ciągu 11 lat z: łacił 57 udzia- 
łów, stałą zapomogę w rocznej kwocie 171 gald. i 
zwrot 60 gld., które na 15 zwiększonych udziałów 
w lipen 1878 sprzecznie ze statutem pobrano. 

9) Ryziewiczowi Konstantemu, lat 59, z powią- 
tu Cieszanowskiego , który w 11 latach zapłacił 16 
udziałów, stałą zapomogę rocznie 48 gld., a z ponp- 
du ubóstwa jednorazowy datek 20 gld. 

-19) Krowickiemu Wincentemn , lat 59, z po- 
wiata Gorlieklego, który w 11 latach zapłacił 45 
AW stałą zapomogę w rocznej kwocie 135 
guld. 

11) Ostrowskiemu Feliksowi, lat 68, z pawiatu 
Nowosądeckiego, który w 11 latach zapłacił 14 u- 
działów, stałą zapomogę roczną 42 gld., a z powodu 
ubóstwa jednorazowy datek 30 gld, 

12) Drewniekiemu Piotrowi, lat 73, z powiatu 
Kamioueckiego, który w 11 latach zapłacił 11 udzia- 
łów, stałą zapomogę rocznie 33 gld., a z powodu u- 
bóstwa jednorazowy datek 30 gld. 

13) Prohasce Józefowi, lat 67, z powiatu Ro- 
liatyńskiego , który w ciągu 11 lat zapłacił 22 u- 
działów , stałą zapomogę rocznie 66 guld., a z po- 
wodu znpełacgo ubóstwa jednorazowy datok w kwo- 
cie 66 già. 

14) Skibińskiemn Aleksandrowi, lat 56, z po- 
wiatu Krośnieńskiego, który w 11 latach zapłacił 
12 udsiałów, stałą zapomogę rocsule 36 guld., a z 
jady nbóstwa jednorazowy datek w kwocie 24 
gu 

15) Głajewskiemn Gabryelowi, lat 64, s po- 

wiatu Przemyślańskiego , który w ciągu 11 lat za- 
płacił 11 udziałów , stałą zapomogę rocznie 33 
eua, a s powodu ubóstwa jednorazowy datek 33 
gulà. 
16) Eljassowiczowi Ignacemn, emerycie, lat 93, 
z powiatu Brzeżańskiego, = powodu podeszłego wieku 
i zupełnego ubóstwa , jednorazowy datek w kwocie 
24 gld. (D. n.) 


r, 
, Ogłoszenia urzędowe „Gaz. Lw.* z d. 1, bm. 
Licytacje. Realność pod l. 1711, we Lwowie. Cena 
wyw. 14.000 złr. — Vobra Borezowice (powiat Przemyśl). 
Cena wyw. 105.800 zir. — HRealność l, 47 w Gaci 
ia et Przemyśl), Cona wyw. 2945 zły. — Realność pod 
. 8 w Zastowie (powiat Kraków). Cena wyw. 3540 złr 
d l. 16 w Bibicach (powiat Kraków). Cem 
zir. — Realność pod 1. 486 w Zawoi (powiat 
Maków). Oena wyw. 490 złr. — Realność pod 1417 " 
Cena w. 3/5 sir. — Realność pod L 506w 

„21 w Rel- 


c , Cena w. 3421 rlr. — Res- 
67 w Lipnicy górne; (powiat Wiśnicz). Cana 


nosć gos 
w. 700 złr Kealność pod 1. 18 w Lipnicy górnej 


wiat Wiśnicz). (Cena wyw. 300 zir. — Realność A 
46 w Humniskach (powiat Brzozów). Cena w. 850 rlr — 
kealność poa l. 176 w Andrychowie. Cena w. 3380 zły. 
Edykt Zagingły dwie obligacjo indemnżzacyjne or, 
2082 z 1. lmtopada 1803 na imig Leona Nalepy ma 500 


złr. — i ur. 1907 z 1, listopada 1853 | 
Gorajskiego na 100 zły, P na imię Ludwika 


Rolnictwo przemysl i handel. 


Przy losowaniu obligacyj indemnizacyj- 
nych uskutecznionem na dniu 30go kwietnia 
1879 zostały następujące obligacje do spłaty w y- 
iosowane, a mianowicie : 

A) funduszu indemnizacyjnego W ielkiego księ- 
stwa Krakowskiego, (4% losowanie.) 

na 80 sir. z kuponami: nr. 36 234; 

na 100 złr. z kuponami: nr. 150 189 258 
496 382 450 588 886 916 1089 1046 1111 1276 
A lõug 1566 1669 1686 1832 1898 1952 1988 
2004 ; 

na 500 złr. z kuponami: nr. 
298 ; 

na 1000 złr. z kuponami: nr. 154 163 236 
300 405 544 633 638 811 832 1169 1237 1290 ; 

i lit. A) nr. 1838 na 18.510 złr., z częściową 
kwotą 9.600 zir., nr. 271 na 10.000 złr, 

B) tunduszu indemnizacyjnego Galicji zacho- 
dniej. (42 losowanie.) 

na 50 złr. z kuponami: nr. 227 438 471 
522 678 Tu4 892 1026 1030 1040 1147 1173 
1176 1242 1487 1670 1808 1922 1957 2037 2141 
2250 2318 2485 2474 2641 2819 2914 3620 3625 
3631 3883 3979 4520 4558 4565 4596 4659 476y 
3014 5016; 

na 100 złr. z kuponami: Nr. 91 407 794 
917 1041 1122 1370 1495 1721 178U 1756 1914 
2458 2544 2572 2644 2680 2681 2710 2874 2983 
2958 3056 3135 3212 3252 3356 3451 3543 3713 
3792 3896 4052 4103 4122 4179 4186 4260 4265 
4288 4665 4754 4795 4908 5070 5093 5289 5297 
DALY 5567 5685 5688 5894 6151 6196 6510 6539 
6744 6765 6781 6822 6866 7138 7176 7827 1426 
1558 1748 7948 8300 8428 8566 67028710 8549 « 


kaS 


18 62 16% 


9799 9836 9857 9981 
10330 10367 10409 
11014 11123 11194 
11835 12104 12181 
12591 12694 12905 
13174 18249 13819 
13736 14222 14238 
14493 14548 15093 
15568 15698 15785 
16800 16634 16%0 
17215 17236 17475 
18350 18421 18422 
18944 19096 19463 
20525 20608 20734 
21284 21608 21624 
21921 22028 22099 
22566 22660 22728 
28156 23277 23410 
24080 „24211 24266 
24656 24675, 24706 
25187 25198 25249 
25432 25450 25648 
26235 26299 26397 
26628 26669 26815 
21315 21586 27590 
21564 24015 27996 
28283 26210 


28269 
28387 28400 28524 


8960 9073 9307 9329 9586 
10025 10087 10141 10276 
10470 10687 10740 
11265 11754 11784 
12169 12290 12316 
12950 13069 13145 
13341 13599 13703 
14375 14399 14482 
15147 15275 15312 
15745 16226 16229 
16758 17152 17212 
17554 18051 18251 
18467 15680 18656 
19899 20281 20425 
20435 21067 21198 
21661 21642 21864 
22116 2238" 225208 
22119 28020 23064 
28501 23657 28807 
2427 Í 2444] 24459 
24817 24988 25086 
25200 25860 25874 
25796 25878 26216 
26524 26574 26600 
26821 21366. 2126 
24598 aiógl 24831 
28022 280381 25105 28147 
28305 25814 28334 28870 
28555 286839, 

na 500 złr. z kuponami: Nr. 127 145 173 
177 202 222 229 821 555 911 1076 1089 1569 
1795 1889 1984 1994 2131 2156 2237 2884 2524 
2554 2588 2643 2666 2900 3164 3267 3802 3836 
3478 3188 3518 3829 3930 4041 4121 4315 4554 
4591 4558 4856 4959 5122 5827 5846 5866 5399 
5416 5538 5542 5544 5551 5574. 

Na 1000 złr. z kuponami: nr. 104 157 379 
509 534 588 604 664 794 846 924 959 1155 
1237 1256 1354 1414 1548 1581 1552 1639 1988 
2061 2113 2124 2208 2296 2480 2506 2843 2902 
2947 3059 3159 3509 8582 3595 3703 3766 3776 
3799 4105 4252 4281 4294 4431 4448 4510 4552 
4643 5077 5158 5197 5691 5795 6031 6174 6225 
6412 6437 6500 6544 6708 6975 7080 7216 7556 
7580 7656 7572 8786 8903 9047 9298 9825 9329 
9429 9487 9576 9692 9544 9877 10056 10191 
10412 10526 10558 10725 10782 10965 11060 
11092 11119 11285 11442 11481 11547 11661 
11782 11877 12045 12091 12181 12175 12219 
12407 12439 12612 12792 12199 12614 12851 
18046 13064 13166 13182 13189 13190 13268 
13298 13376 13613 13683 13641 18724 18961 
13988 14005 14065 14073 14079. 

Na 5000 złr. z kuponami: nr. 118 252 871 
680 979 ludw 1194. 

Na 10.000 z kuponami: nr. 57 256 509, 797 
801 854; 

i Lit. A. nr. 555 na 70 złr., nr. 572 na 7540, 
nr. 808 na S00, nr. 1755 na 50, nr. 1764 na 
11580, m. 1957 na 5040, nr. 2597 na 22650, nr. 
2882 na 8250, nr. 3557 na 3650, nr. 3499 na 400, 
nr. 1. 3623 na 3450, nr. 3696 na 200, m. 3936 
na 1lUBU, nr. 39389 na 150, nr. 4080 na 100, nr. 
4140 na 1350, nr. 4179 na 50, nr. 4200 na 500, 

gnr. 4825 na 160, nr. 4364 na 150, nr. 4497 na 


10640 
11629 
12212 
13013 
13565 
14817 
15198 
15192 
16769 
17871 
18545 
19996 
20736 
21699 
22811 
22907 
20664 
24299 
24928 
25321 
28867 
26561 
26824 
27673 


nio0, nr. 4731 na 450, nr. 4864 na 10.000, nr.{8 


"4913 na 50, nr. 5203 ma 600, nr. 5281 na 3950, 
nr. 5251 na 500, nr. 5347 na 6540, nr. 5560 na 
400, nr. 5898 na 50, nr. 5563 na 50, nr. 5655 
na 200, nr. 5678 na 200, nr. 5696 na 50, nr. 
5829 na 600, nr. 5889 na 100, nr. 6057 na 1000, 
nr. 6120 na 50, nr. 6156 na 1000, nr. 6159 na 
400, nr. 6301 na 50, nr. 6412 na 100 złr. 

I. Obligacja lit. A. mr. 8620 na 3450 złr. 
z częściową kwotą 870 złr. 

Lwów 26. kwiet ia. Sprawozdanie tygodnio 
we lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej o ceuech 
zboża i produktów, zrealizowanych na placu lwowskim, 
w ciągu ubiegłego tygodnia (Bez opłaty akcyzowej). 

(Korzec pszenicy 77 klgr, żyta 73 kilgr., jęczmienia 
64 kiigr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., kuknrudzy 82 
kilgr., prowa 82 klgr., groobu 82 klgr., koniczyny 82 ki- 
logramy). 

Zboża za 100 kilogramów: Pszenica złr. 7— do 
do 8-26. żyto złr. 4%0 do 6:26, jęczmień złr. 4725 do 
5:50, owies złr. d'—- do 4-80, hreczka złr, —— do —— 
kukurudza zeszłoroczna rlr. 475 do 626, knkurndza no- 
wa złr. 4'25 do Ń—, proso złr. —— do —'--.. 

Zbożastrączkowe za 100 kilogramów: Groch 
do gotowania złr. 6-— do 7'—, groch pastewny złr. 450 
do 4'76, soczewica złr. —'— do ——, fasola złr. 8: do 
9-—, bobik złr. —*— do 8'—, wyka złr. 375 do 4—, 

Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna złr, 18— 
do 40'—, najprzedniejsza złr. —'— do —'—, poślednia 
złr. —— do ——, tymotka złr. —'— do ——, anyż 
rosyjski złr. —— do —'—, anyż płaski złr. 30— do 
43:—, kminek złr. 80'— do 33'—. 


Najnowsze przepysznie płonącej Dr. Med., Chirurgii i Akuszer. |1747 


antoni Wiadjgław Galnsiński 


były lekarz prak. szpitali krakowskich 
i wiedeńskich, 

Przosiadla się z Ottynii ilo Stani. 
;|AławWOWwu, gdzie począwszy 
048. Maja b. r. będzie udzielał rady lekar- 
skiej w mieszkaniu przy ulicy Brukowa- 
nej liczba 195 I piętro nad onera 

177: 


W ECCE 


salonowe 
stearynowe-arganckie. 
Pakiet 6** go 54 cnt. 
p leca bandal 1649 7 


St. Markiewicza 


wò Lwowie, Rynek L 42, 
SYROP | g$ 
sosnowo -balsamiczno - ziotowy JE 


Aleks. Każkowzkisgś, 


przez pp. lekarzy wyjróbowani Ścroteł 

we anstkich uporczywyoo katarzu. dłu jcha pod l. 14, 

go trwułych aip i chrypkuch prw; 

sapalsnia ksnała oddechowego (Brouożi 

tis), w rozdemie płucowej 
iwRkxapiakunmmin. 

Bkuteocność potwierdzają liczne Gwiacw. 

etwa | podziękowania, które úo kałtej 
flaszki ną dołęczene. 


J ' 


riol'a. 


Orar jost do nabycia u aptekarzy - 
w ie A. Grossa; w Busku Wysoczań 
skiego ; w Husiatynie W. Czerskiego; w 
Jaśle È Palcha; w Kołomyi S. Sidoro- 
wita; w Łnńcneia Szulca; we Lwowie J 
Piepesa i Radołowicza: w Nowym Sgazn 
W. Filipka i Jaknbowski*go; w Przemy- 
élu H, Tarczyńskiego i W. Nahlika; w 
Rzeszowie Kalinowskiego; w Samborze 
Aleksiewicza; w Starom Mieście Lewi- 
akiego; w Stanisiswowie F. Stechera; w 
w Sanoku J. Zarewiocza; w Stryju J. Zgór- 


pzm TERE 1 Tez, 
Wojniłowie Z. Kaliokiego; ap deB 
Fomaszowskiągy. 


Rer o 


* Dom parterowy 
je cgrodam dwu morgowym, owocowym 
z wolnej ręki do sprzedani. 

Bliżaza widomość ulica Św. Wujcie- 


- pitzynkó Why | DS, AOC WRAKI ZDANE LIOA UCI ni ków 


zawierająca zasady nauki duchowni 
czej: O mieśmiertelności duszy, o na- 
turze duchów 1 ich stosunkach z judź 
mi, o prawach moralnych, o życiu do- 
czesnem, o życiu przyszłem 1 o przy: 
szcości ludzkości, podług wiadomeści 
udzielonych kilku pośrednikom py zez 
duchy wyższe zebrał i uporządkował ; 
ALLAN KORDEE 
Uamaczenie polakie podług 22. wyda- 
nis frauonskiego (Bvo 463 etr. druku), 
Cena egzemplarza $ złr. w. th, 


RZECZYWISTOŚC 


W. CHKOOKIEN'A 
członka Tow. k-ol. w Londynie. 
(O ondownych psyckofizycznych zjawi. 
tk*ch). Tłumaczenie polskie, 
Cosa 30 ent. 
Nabyć motou u nakł. dcy 


FRANCISZKA GŁODZIŃSKIEGO 
Lwów, piao Marjaoki I. 7. 


Nasiona olejne za 100 kilogra „ów: Rzepak zi- 
mowy złr. 1l-— do 12'50, rzepak letni złr. 11 do 11-75, 


rzepik zimowy złr, —— do ——, rzepik letni złr. —— 
do —'—, Inianka złr, 7:— do 1125, nasienie lnisne złr 
11— do 11:50, nasienie konopne złr. —*— do 8'50. 


Spirytus za 10.000 litrów procent gotowy złr . 25:96 
do 26—, 

Wyrób wódki i piwa. W marcu roku bieżą- 
cego wyrobiono w 462 gorzelniach galicyjskich ogółem 
2,971.647 opodatkowanych stopni alkoholu, a w 207 bro- 
warach wywarzono ogółem 55.179 hektolitrów piwa. 

Produkcja i sprzedaż soli. W marcu roku 
bieżącego wynosiła w Galicji produkcja soli 107.002, 8 
sprzedaż 94.066 metr. ciar. W tym samym miesiącu r, 
z. wynosiła produkcja 112.709, a sprzedaż 105.890 metr. 
cetn. Z porównania wypływa, że w marcu roku bieżące- 
go byia produkcja o 5707, a sprzedaż o 11.825 metr. 
cetnarów mniejszą nik w marcu roku zeszłego, 


o 
Przegląd polityczny. 
Lwów 2. maja. 

Centraliści wiedeńsey postanowili ogłosić pro- 
gram polityczny przed wyborami do Rady pań- 
stwa. Momitet ustanowiony przez Z grom adze- 
nie przeciwników okupacji postanowił 
wypracować rzeczony program dla skonsolidowa- 
nia na nowo stronnictwa wiernokonstytucyjnego w 
Radzie państwa, które się tak bardzo ostatniemi cza- 
sy rozprzęgło. Po ułożeniu programu przez komitet 
ima być zwołane walne zgromadzenie wiernokon- 
stytucyjnych opozycjonistow, celem ostatecznego 
porozumienia się co do rzeczonego programu. 

Pisma czeskie zajęte ciągle kwestją wieden- 
skiej Rady państwa. Organ Riegera rozbiera znaną 
czytelnikom naszym przemowę ministra Chlu- 
meckiego na bankiecie reprezentantów Izb han- 
dlowych austrjackich i dziwi się, że minister wi- 
dzi rzeczy w tak różowych kolorach, i mniema, 
że można się już wyłącznie zająć sprawami eko- 
nomicznemi, albowiem prawnopolityczne i narodo- 
wościowe spory już ukończone. (Czesi są wręcz 
przeciwnego zdania, i nie widzą aby już wszystkie 
spory były załatwione lub przynajmniej bliskie 
załatwienia. Dzienniki czeskie giówny nacisk kła- 
dą na to, iż dopokąd nie nastąpi wszechstronne 
porozumienie i zawarowanie praw czeskiej narodo- 
wości, a korona czeska nie vdzyszcze w składzie 
monarchji przynależnego jej stanowiska, dopóty 
sprawy ekonomiczne muszą pozostać na drugim 
planie i nie będzie można oddać się im swobo- 
dnie, albowiem sporne kwestje prawnopolityczne 
będą zawsze na wierzch wypływać i wszystkiemu 
w drodze stawać. 


Moskiewski polityczny „Commis voyageur,“ hr. 
Szuwałow opuścił wezoraj Wiedeń, udając się naj- 
pieiwej do Iaryża, a następnie do Londynu, gdzie 
jak zuręczają, ma tylko wręczyć pismo odwołujące 
go z posady ambasadora, po czem wróci do Pe- 
tersburga dla objęcia jakiegoś dotychczas nieokre- 
ślonego, ule bardzo wysokiego stanowiska w hie- 
rarchji rządowej, Jedui utrzymują, że obejmie on 
mające być utworzone ministerstwo policji, do cze- 
o Szuwałów kwalifikuje się najzupełniej, gdyż 
będąć lat kilka naczelnikiem trzeciego wydziału 
carskiej kancelarji przebyl wyborną szkołę policyj- 
lą, inni znów przeznaczają go na następcę zgrzy- 
białego kanclerza ks. Uorczakowa, aie wszystkie 
pogłoski są niepewne i jak dotychczas niczem 
nie uzasadnione. O skutku misji Szuwałowa nie 
wiadomo także nie pewnego, a jakkolwiek dzien- 
niki wiedeńskie zapewniają, Że misja ta nie po- 
wiodła się, okazuje się jednak, że niepowodzenie 
to nie jest bezwarunkowem, gdyż jak 
pisze Politische Correspondenz porozumienie mię- 
dzy gabinetami wiedeńskim, londyńskim i peters- 
burskim w sprawie tymezasowego urządzenia sto- 
sunków na bałkańskim półwyspie przyszło w za- 
sadzie do skutku, a tylko załatwienie niektórych 
szczegółów będzie przedmiotem przyszłych roko- 
wań. Rossji chodzi już dziś jedynie o przedłużenie 
w ten lub ów sposób pobytu wojsk jej na półwy- 
spie bałkańskim, a chociaż hr. Andrassy miał po- 
dobno nie przystać na tormalne zezwolenie prze- 
dłużenia terminu opuszczenia przezjKosjan Rumelji 
i Bułgarji do 3go sierpnia, zdaje się jednak, Że 
gabinet potersburgski osiągnie cel swój drogą po- 
średnią. Donoszą już bowiem, że mocarstwa zgo- 
dziły się, aby ną czele milicji bułgarskiej stali jak 
dotąd oficerowie rossyjscy, to będzie niczem innem 
jak przedłużeniem okupacji rosyjskiej pod inną 
tormą. 

„ Co się tyczy sprawy dla Rosji najważniejszej, 
tj. zajęcia przez Torków przesmyków bałkańskich, 


DZIENNIK POLSKI 


dniu jak w Konstantynopolu nie myślą już nawet 
o natychmiastowem CHAR Turcji straży nad | 
Bałkanami. Komisja mająca ustanowić liuję gra- 
niczną między Bułgarją a Rumelją rozpocznie 
pracę swą w poniedziałek, a od jej postanowień 
zależeć będzie, czy Bałkany będą na przyszłość 
bramą otwartą dla nowych najazdów moskiewskich, 
czy też zamienią się, jak traktat berliński posta- 
nowił, w mur obronny dla resztek państwa oto- 
mańskiego w Kuropie. 

Nowy książę bulgurski Aleksander Battenberg 
na wieść o wyborze swoim podał się oczywiście 
do dymisji z wojska pruskiego, w którem jest po- 
rucznikiem, ale otrzymał tylko urlop i wyjedzie 
z Berlina dopiero po przyjęciu deputacji bułgar- 
skiej, która go zaprasza na tron, a która juź 
wezoraj odjechała z Tirnowy. Wybór księcia Batten- 
berga przyjąty został dość dobrze przez mocar- 
stwa europejskie, a urzędowa Wiener Abendpost 


~ |zapewnia, że wybór ten jest nową rękojmią Wy- 


konania. traktacu berlińskiego, i że wszelkie po- 
głoski o połączeniu Bułgacji z Rumelją upaść dziś 
powinny same przez się, —lymczasem donoszą, że 
organizacja nowego państwa bułgarskiego natrafia 
ns wielkie trudności z powodu braku zdolnych 
ludzi do objęcia nietylko ośmiu posad ministrów, 
ale także do obsadzenia niższych miejsc w admi- 
nisiracji. Obecnie ludzie młodzi, nie posiadający 
Żadnego wykształcenia zajmują posady prezesów 
sądu itd., zkąd powstają nadużycia niesłychane, 
którym położyć kres będzie tem trudniej, że za- 
stąpić ich można chyba cudzoziemcami, na co 
narodowa duma bułgarów nie pozwala. 


Aleko pasza odjechał wczoraj z Wiednia do 
Stambułu, zkąd uda się na posadę swoją do Fi- 
lipopolu. Tymczasem Bułgarzy rumelscy zdają się 
być zdecydowani niedopuscić go do objęcia rzą- 
dów ich kraju, i zorganizowali rząd narodowy ma- 
jący na celu kierowanie czynnym oporem przeciw 
wszelkiemu rządowi z ramienia sułtana. 

Ambasador Bustro-węgierski w Stambule, hr. 
Zichy, przybywa w tych dnisch do Wiednia i 
przywiezie ostateczny tekst konwencji zawartej z 
1urcją w sprawie okupacji Sandżaku nowobazar- 
skiego. Konwencja ta jeduak nie rozwiązuje po- 
dobno kwestji najważniejszej, dotyczące) zwierz- 
chniczych praw sułtana do zajętych przez Au- 
strjaków krajów; a w Konstantynopolu sądzą, że 
Austrja zażąda wkrótce od Forty albo zwrotu ko- 
sztów okupacji, czego mocarstwo to uczynić nie 
jest wstanie albo też zrzeczenia się wszelkich 
praw do bośnji i Hereogowiny, w skutek czego 
okupacja tych krajów zmieni się na aneksję. 

Pogłoska o rokowaniach mocarstw w celu 
wspólnej ich akcji przeciw socjalizmowi i rewolucji 
pojawin się znów w dziennikach, a Tagblatt wie- 
denski mający specjalność puszczania w świat sen- 
sacyjnych, ule niepewnych wiadomości, donosi dziś, 
że papież ma wydać eneyklikę, wzywającą mocar- 
stwa, aby ratowały wspolnemi siśxmi społeczeń- 
stwo od zarazy socjalizmu, która je toczy. — 
Wiadomość powyższą, zarówno jak tę, że car 102- 
kazał odczytać w kościołach katolickich, i to w ję- 
zyku narodowym, tj. polskim, dawniejszą encykli- 
kę papieską przeciw Bocjalistom , zaliczyć nuleży 
do rzędu pogłosek fałszywych, obrachowanych tylko 
na wywarcie chwilowego wrażenia. Pewnem jest 
tylko, Że rząd carski me zaprzestaje usiłowań swo- 
ich w celu skłonienia innych rządów do*poparcia 
go w wojnie przeciw nihilstom, ale usiłowania te 
nie zostały dotychczas uwieńczone pomyślnym sku- 
stkiem. — Rząd francuski, jak donosi La France, 
odmówił poparciu swego Rosji, jak zaś zapatruje 
się na tę sprawą rząd szwajcarski, świadczy o tem 
energiczny artykuł orgunu jego Bund, ktory poda- 
jemy wyżej w dosłownym przekładzie. — Rosja i 
Niemcy nie zaprzestaną jednak wywierać presji na 
małą i słabą Szwajcarję, gdyż wolność, której kraik 
ten używa, i gościnność, jakiej udziela politycznym 
wyelodźcom wszystkich kategoryj, jest solą w oku 
dls carów z nad Newy i Sprei. 

4 Rosji nie nowego nie mamy do zanotowa- 
nia, a widocznem jest, że nadzwyczajne środki 
represyjne sprowadziły tam chwilowe zamięszanie, 
lub przynajmniej zwolnienie działalności rewolu- 
cyjnej organizacji. Jakie zaś straszne rzeczy dzieją 
się obecnie w carstwie, Świadczy o tem wymo- 
wnie następujący ustęp petersburgskiej korespon- 
dencji katolickiego organu L'Univers: „W cułej 
Rosji odbywają się Obecnie formalne obławy na 
podejrzanych. Wszyscy osadzeni dawniej w Petro- 
pawłowskiej twierdzy więźniowie polityczni w li- 
czbie 4700 przeniesieni zostali do więzień połośc- 
nych w innych miastach carstwa, lecz w ośm dni 
po zamachu Sołowiewa miejsca ich zostały już za- 


to zdaje się, że załatwiona ona zostanie takže w|jąte przez nowoaresztowanych, Największe wra- l l r I 
myśl Rosji, zarówno bowiem w Londynie i Wie-żenie sprawiło aresztowanie radcy  kolegialnego większej części zatopione, tamy kolejowe w 
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- Dra Wagu 
Główny sklad dla Galloji w 


Nakłądem księgarni 2—4 


F. H. RICHTERA 
Przewodnik 


dla pijących wody mineralne 


Berger. ZE FE 
(ona 30 ct. z przesyłką pocztą 35 ct. |domu na prowincji lub w mieście, 


W instytucie nantowym wojskowym) 


NOWY KURS 
jednorocznych ochotników 


i innych zauk przygotowaw= 
czych wojskowych. 


Zakład utrzymuje także 


PENSJONAT. 


przełożony Zakładu. 


udzielająca nauki gry na fortepianie, 
języka francuskiego i wszystkich br. 
przedmiotów naukowych (szkolnych) 
pragnie znaleźć miejsce w większym 


Bliższy ch szczegółów udzieli przez 
grzeczność Administracja „Dziennika 


„|Polskiego*, 2—5 Y 


b. r. 
m sztuki 


Dla wsżystkich słabych na nerwy. 


W księgarui Hubera i ahma w Wie- 
dniu I. Hoen Nr. 6, wyszła książ- 
ka dla wszystkich słabych na nerwy, 
do leczenia się bez niczyjej pomocy, 
pod tytułem: Radykalne leczenie wszy- 
4 stklch chronicznych słabośol nerwowych 
na drodze ściśle naturalnej kuracji, 
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"z ta Ruk LWOWIE pol 
pod „robaya ONAR” Zygmun era Ti LWOWIE poleca 
OOO WO wii. nba aa 
Najskuteczniejszym lekiem żelazistyma 
; {jūt w rokn 1862 wynalezionym) 
jest według doświadczeń najznakomitszych lekarzy 
Dra WAGNERA DIALIZOWANE ŻELAZ0 
albowiem najsłabszy żołądek z łatwością takowe strawia, 
ono żndnego smaku ani zapach 
wia najmniejszej trudności, 
Dra WAGNERA FERRUM CATALYTICUM, 
1 Fiakon 2 zir. w a. 
Powyższych środków żelazistych używano dotychczas ze znakomitym sku- 
tkiem przeciw blednicy, niedokrewności, snchotom, ogólnemn wycieńczeniu 
; ił, katarom żołądkowym, bieguno 
„ binłym upławom i td 
Należy się wystrzegać szkodliwych naśla 
era dtalizowancgo żelaza. 
aptece pod Srebroym Orlom Z. Rakcra we Lwowie. 


1 A nadto nie powiada 
u, przez co zażywanie nawet dzieciom nie spra- 
Fiakon 2 złr. 40 cnt. w, a, 


Zadając 
kaszlowi połączonemu z wyrzncaniem 


„ wedł rałgczonego opisania, 
owal i zażądać wyraźnie 


SOLITERA. 


BLOCH w Wiedniu, 


* QKÓLNIK. 


nastąpi główny zakup dzieł 
ostatnie wezwanie do Szanownych 


stwa nie odniosło pożądanego skutku, 
przeto Dyrekcja ma honor upraszać 
o nadesłanie tak pieniędzy za roz- 


Kraków, dnia 22. Kwietnia 1879. 


Dyrekcja Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 


CZEKOLADA 
przeciw robakom 
KROBCZERA w Tokaja. 


Ogólnie znany, od wielu lat doświad- 
czony środek przeciwrobaczny. 


po kawałkn tej czekolady można się 
ustrzedz najpewniej od robaków, 

| Wystrzegać się wyrobów tafszowanych. 
Cena tabliczki wraz z przepisem 

nżywania 20 cnt. 


Jakowlewa, urzędnika przy ministerjum dworu, 
który mieszkał w Zimowym pałacu pod bokiem 
cara, i syna jego, oficera przybocznej gwardji 
carskiej. Liczne aresztowania odbyły się w puł- 
kach moskiewskim i leibgrenadjerskim i w pie- 
szej brygadzie artylerji gwardji; liczba zań are- 
sztowanych oficerów jest tak znaczna, że dla 
zapełnienia luk powstałych ztąd w szeregach mu- 
siano powołać na ich miejsce oficerów z innych 
pułków. 


Telegramy „Dz. Polskiego.” 


Wiedeń 2. maja. — Polit. Corresp. 
donosi z Konstantynopola: Wschodnio - ru- 
mejska komisja uznając niemożliwość pozo- 
stawienia Rumelji wschodniej bez regular- 
nej administracji i uorganizowanej siły 
zbrojnej po wymarszu Rosjan, wyraziła ży- 
czenie, ażeby Turcja porozumiała się z Ro- 
sja pod względem przejściowej administra- 
cji i w tyu celu oddała milicję krajowa i 
żandarmerję pod rozkazy nowych władz; 
komisja przyrzeka ze swej strony, że udzieli 
poparcia półurzędowego i postara się o po- 
trzebne środki pieniężne. 

Folit, Corresp. donosi z Tyrnowy: Don- 
duków zawiadomił wczoraj wśród „odgłosu 
salw działowych o powinszowaniu cara i 
carowej z powodu wyboru ks, Battenberga. 
Donduków powołany odjeżdża do Liwadji. 

Wiedeń 2. maja. Wyjechał ztąd 
wczoraj Aleko pasza przez Tryest do Kon- 
stantynopoła. 

Wiedeń i. maja. Wiener Ztg. ogla- 
szą ustawę o przyłączeniu Spizzy; a na- 
stępnie odręczne pismo cesarskie z dnia 1. 
maja, którem cesarz nadaje burmistrzowi 
wiedeńskiemu Newaldowi krzyż komandor- 
ski orderu Franciszka Józefa, profesorowi 
Makartowi krzyż kawalerski orderu Leopol- 
da i zastępca burmistrza wiedeńskiego Uhle 
order korony żelaznej trzeciej klasy w do- 
wód uznania za uczucia patrjotyczne i zna- 
komity współudział w artystycznych urzą- 
dzeniach przy uroczystości 25-letniej roczni- 
cy zaślubin cesarskich. 

Dziennik urzędowy ogłasza dalej rozpo- 
rządzenie, na mocy którego zniesione zo- 
stają zarządzone ograniczenia, odnoszące się 
do przejazdu podróżnych z Rosji i 
BALI. 

Berlin 2. maja. Książę Battenberg 
prosił i otrzymał tymczasowo urlop czter- 
dziestodniowy; prawdopodobnie d. 5. bm. 
będzie przyjmować w Darmsz'acie deputa- 
cje bulgarska, 

Petersburg i. maja. Pożar w 
Orenburgu wynikł z nieostrożności; spaliło 
się 949 domów, 2 cerkwie, 1 meczet, 292 
sklepów z towarami, wszystkie drzewo na 
targowicy drzewnej, bazar, gimnazjum ko- 
biece, progimnazjum, dom ubogich, a na- 
reszcie domy, w których się mieściły za- 
rządy policji. 

Petersburg 1. maja. Odpowiada- 
Jąc na powinszowanie telegraficzne eksar- 
chy bułgarskiego Józefa z powodu szczę- 
śllwego ujścia przed zamachem, car wy- 
nurzył następujace życzenie: Zyczą ażeby 
Bułgarja w drodze pokojowego i spokojne- 
go rozwoju nadanych jej instytucji osią- 
gnęła o ile można największy stopień po- 
myślności. 

MBuda-Peezt 1. maja. Według wia- 
domości z Szegedynu, wczoraj przed połu- 
dniem powstał tam tak silny uragan, jakie- 
go nie pamiętają. Kolej żelazna i roboty prz 
tamach zostały zniszczone, większa część 
robót ochronnych została powywracana, 
materjały budowlane, i łodzie z ziemią po 
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Agentów naszego Towarzy- 
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Akcja Kredyto 


Buł- |, 


Skład c. k. 
fabryki rumu, likierów i octu 12) 


‘Juliusza Mikolasza 


we Lwowie,;przy ulicy Kopernika nr. 1 w podwórzu, 


tańsze źródło do nabycia tych artykułów. $ 
=== 


Odszczególniono meda 
na wystawie krajowej 1877 roku. 


Eé U W Z 


Uznany przez Wszystkie 


lekarskie, za jedyny rodek radykalnie leczący: muchoty, kamzie. 
chrypki i wszelkiego rodzaju nieżyty i jako środek odżywory z miczem 
Flaszka 60 cnt. 


Niezawodny płyn 


wypróbowanej dobroci przez zarządy Ue i pierwszorzędne ti F 
- śisrskie. zafo 60 cot, i p e rmy ko 


Trucizna na mma ww eby 
niezawodnego skutku. 


perski rawdziw ros i 
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à 


wielu miejscach pozrywane, robotnicy są 
w niebezpieczeństwie życia. Pomoc wysłana. 
Pod wieczór burza ustała. 


Londyn 2. maja. Żądania konferen- 


cji z lordem Salisburym ze strony delega- 
tów rumelskich Goszowa i Jankołowa, zø- 
stały odrzucone z uwagi już przyjętej osta- 
tecznie 26. kwietnia rumelskiej 
tucji. 


kousty- 


Bruksella 


v 
ka. 


maja. — Dłuższą 


dyskusja w Izbie z powodu opierania się 
burmistrza Bruzze ażeby okólnik ministrą 
spraw wewnętrznych o ustawie szkolnej zo- 
stał afiszami ogłoszony, została zamknięta 
przyjęciem przez rząd porządku dziennego. 


Paryż Ż. maja. — Le Temps mnie- 


ma, że ponieważ traktat berliński nie zo- 
stał w niezem zmieniony, Moskale wyją- 
wszy nieprzewidzianych wypadków. powin- 
ni Rumelję wschodnią i Bułgarję już 3. ma 
ja opuseić. 


Capstadt 15. kwietnia. — Atak 


wojsk kolonialnych na Moirosi się nie po- 
wiódł; stracono 26 ludzi. Bartle-Frere po 
zadawalniającej konferencji z Beersem przy- 
był do Pretorji. 


Wiedeń, 2. maja, 10 godz. 45 min. 
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. %W= 
Lombardy . . . 
Przyj i do Liwowa dnia 2. maja. 
Ho Eurepejaki, J. Wandroszka z Wiedcia, 
Ti kika; £ ki, J. Kochanowski i J. Zielińska 
A wa, J. Pastor z Hamburga, M. Sohmelkes z 

Hotel Zorza. E. br, Komarnicki z Włoch, J. br, 
Ledocbowaki i T. br. Grocholski z Rosji, W. Cielecki z 
Byczkowie, W. Czarnowski z Rosji. 

Hotel Langu. H. Aldenburg z Kolonji, S. Barxe- 
wicz z Warszawy, W. Grumbrecht z Hamburga. 

Dla zdrowych i slabych. Na WIOSDĘ rusza miş 
w każdym organizmie nowe życie i soki cyrkulują szyl= 
ciej, Także i u człowieka zachodzi ter sam wypad 
tętno bije szybciej i cały organizm jest wżruszony. Przy- 
czom występują wszystkie symptomma wszelkich ałabości, 
jak wzburzenie Wi, zawrót, szum w uszach, roz» 
dęcia, zatwardzenie, hemoroidy, opuchnigcia śledzony 
i wątroby — żółtaczka, niebezpieczne wyrzuty — liszaje 
— cierpienia gośćcowe 1 reumatyczne. Co jest przyczyną 
takowych — krew takowa nie jest czystą, nie Jest zdro- 
wą, jest często gęstą, pełną białka, albo mieści w sobie 
ostre chorobliwe materje, któro aubie szukają wyjścia. 
Flegma i żółó,,nagromadziły się z innsmi choroblawemi 
wydzielaniami w wnętrzu í są zarodkiem wisla ciężkich 


wskiego. 


uprz. Rafinerji spirytusu? 
3 
> 
> 
» 


zam 4 


lem zasługi 


(wino mleczne) 
kliniki medyczne i pierwszorzędne powagi 


Kurek do picia Kumysu 80 ct, Opakowa- 


cnt. 


Kumys żelazawy 


4 (wino mleczne żelazawe). 
„ Szczęśliwe zastósowanie żelaza w Kurmysie oddaje znakomite usługi 
w cierpieniach pochodzących z niędokrewności t. j. w blednie 
norwobolach. 


woda BARA o ww a 
przywraca twarzy białość i delikatność, usnwa tółknienie skóry i Ostndy. 


hypochondrji, 


w upośledzonem trawieniu i t, p, Triaytka 70 cnt. 


Flaszka 1 złr, 50 cnt. 
rzeciw molom 


Flaszka 50 centów. 


Poleca Szanownej Publiczności 


JAN IHNATOWICZ, 
chemik i magister farmacji. Lwów ulica Kopernika I. 3. 


£ 
Parasolki letnie 


od 75 cnt. do 15 złr. 


HAFTY berlińskie 


na kanwie „i aplikacją pa. suknie. 
GORSETY PARYSKIE 
od złr. 130 do 5 złr. 
1555 21—0 4 


Hilot wełniany, tHrukseling, Croisse, 

Tyfcik, Nankin, Głanoperkale, Pod- 
szewki w rękawy. 

Rogi i Grykle de gorsetów, Hadełka, 

Naparstki, Kredki, Centymetry, No- 
życzki krawieckie. 


Bawełnę frańcoską do haftu, i 


Aksamit, Wsiwet, Ryps, Attas, La- 
etryrię i Tafto dó ubierania sukień 


Jedwab oeap.litański do ręcznego 
tzycia,' Jedwab i Nioi do szycia rę- 
; cogopgo i maszynow go 

Buawetnę P ttenderfskg, Estremadu- 
rę, Ś-nitkową na kołdry, Viżonia i ma 
tematyczną w kłębkach ne pończochy. 


Łapa 
do harzkowaniś, dzis'rą Przędzę ba- 
wełnianą i niciazną, 


WODY 


we Lwawie, ulica Kopernika l. 13, 

przyjmuje sig dziści z prowincji od 7—14 lat ze skrzywteniem kości 
pacierzowój, początkowym garbem, krzywą szyją, wyższą łopótką, z 
wązkiemi piersiami, krótesy nóżką i keomtrakturą wszolkiego ro- 
dzaju, do wyleczenia za pomocą gimnastyki leczniczej i przyrządów orto- 
pedyoznych — biorgo takowe na zupełne utrzymanie z wszelkiemi wygodami, 
przyczem pobierać mogą także wszelkie nanki. 

Miesikżjący na miejscu dochodzą dla levzonia do Zakładu w prze- 
snączonych godzinach. 

Bliższych szczegółów udziela właściciel i dyrektor Zakładu ustnie 
luk pisemnie pod wyżej podanym adresem. 557 10 -0 


dla dziatek mogą służyć 
także jako kołyski, bron- 


i Ó T f 
W Zakładzie ortopedycznym | 
zowo lakierowane sztu- 


spec. lekarza Mra. 
| IK] ka po 9, 10, 11 do 14 zł. 


Edwarda Madejskiego 
owi ONAR M, i lakierów sztuka po 12. 18, 


2 Singerstrasse J PORRROFER Apteka | s boni. a "pe 
pd Reichgapię! U we Wiedniu. Henryka Millera 


4 i wo AIER > m$ przedtem pigułki uniwer- 
Krew przeczyszczające pigułki banera ła LORE 
z esłem prawem ponieważ w rzeczywistości nie ma słabości, w której by to 
pigułki w tysiąckrotny sposób swego cndownego działania nie stwierdziły. 
W najuporczywszych wypadkach, gdzie wiele medykamantów nadaremnie 
użyte zostały, nastąpiło zupełne wyleczenie w krótkim czasie przez te 
pigułki. 1 pudełka z 15 pigułkami 2] ct ; 1 Rola z 6 pudzłkemi 1 zł. 5 ct. 
przez pocztę 1 zł. 10 ct. (Mniej jak jednę rolę nie rozs ła się.) Przesyłka 
za pobraniem pocztowema albo za gotówkę. 

Wielka ilość pism nadeszła, w których konsumenci tych pigułek dzię- 
kują za przywrocone zdrowie w różnych i ciężkich chorobach. Każdy kto 
tylko raz próbę uczynił, poleca ten środek dalej. 

Daj»my niektóre z wielu pism dziękczynnych : 

Szanowny ranie Pserhofer. 2 i '/ roljsłabości i jestem znown zdrów. Na 
pańskich skutecznych pigułek, nietylko|prośbę innych cierpiących, czuję się 
oddaliły moje w pierwszym moim liście|zniewolonym upraszać o dalszych 3 rol. 
wymienione słabości, ale zupełnie mię] Altstadt 11. września 1878. 
zrestaurowały Moja zona, która od| Z uszanowaniem Józef Wagner. 
wieln lat setki różnych kuracji nżywała dw 
i zupełnie wyschłą jest znown w sku- Bielitz 2. czerwca 1874, 
tek pańskich pigułek zdrową. pełną] Szanowuy pania Pserhofer. Pisemnie 
życia i dobrej otuchy. Dzięknję panu|muszę wynurzyć ja jak i wiele innych 
w imien u mo,ej całej familii i życzęjsłabych podziękę za pańskie krew prze- 
panu z całego serca i t. d. Za doią"|czyszczające pigułki, które nam do 
czone 10 złr. upraszam przyałać mijzdrowia pomogły We wielu bardzo 
znowu pigułki, ażebym i innym cier-|słabościach okazały pańskia p gułki 
piącym pomógł. cuduwną moc leczenia tam, gdzie inne 
Galatz, 25. lutego 1879, Rudolf Weiduer.|lekarstwa zawiodły. Przy krwiotokach 

———— u kobiet, przy nieregalarnej monstrua- 

Wies! możny panie ! Byłem tak szezę-|cji, chorobach urynowych , robakach, 
śliwy, przypadkowo utrzymać pańskiejsłabościach żołądkowych, zawrocie, 1 
krew przeczyszczające pigułki, którejwe wieln innych dolegliwościach. po- 
namnie cuda ziłziałały. Cierpiałem laig [mogły radykalnie. Z całem zaufaniem 
mi na ból głowy i zawrót, jedna przy |upraszam o przesyłkę 12 rol. 
jaciółka odstąpiła mi 10 pignłek pan: Z nszanowaniem Karol Kauder. 
skich, i te 10 pigułek zupełnie mnie wi 
zrestan”owały, prawig cudownie, Upra- 
szam o przysłanie mie 1 roli. 


ulica Hahcka liczba 6. 
Á; Zaskawe zlecenia z prowincji 'zała“ 
oai jak najsumiennisj nie licząc nie 
ua opakowanie. 


| Dobra to sprzedania 


iw różnych cenach i posesje do wy- 
2|puszczenia ma Lilien ajent kupna i 
pisprzedaży dóbr Nr. 9 ulica Rzeź- 
nicka we Lwowie. 1780 2—4 


bi aa WWIE aap 77 
d RE do wiadomości, że na 
h “S dniu 5. b. m. podczas 
jarmarku w Horodence konie 
gjetadne własnego chowu w drodze 
licytacji sprzedawane będa. 
Do sprzedaży przeznaczono 55 
koni a to: Matki rodzajne wraz z 
M źrebiętami, dwa-, trzy-, cztero- i pięcio- 
roczne konie. klacze i opierki, w czę- 
asci już ujeżdżone. 1814 1—1 


| Zarząd dóbr Horodenki. 


Podajemy niniejszem 


Tutki cygaretowe 


wszelkiej długości i szerokości, z naj- 
! lepszego papieru cygarrtowega fran $ 
| enskiego, sę do nebycia w fabryce 4 
tutek prey nlicy Krakowskiej l. 5. 


Czenan 17. maja 1874: 
Wie'możny panie! Gdy pańskie krew 
Gross Csam, 3 Lo ye Poz EET igułki moją żonę, 
ałwina Szabo. tora przez długoletnie cierpienie żo- +. e 
— łĄdkoyć i PRŚK z tyzni w człodkati była PRE EIO AEI R Ais 
Wielmożny panie! Nie znajdnję sto-|uapadaną, nie tylko życie zwróciły, ale [AJJ 007" Krakowska prz alics 
sownych słów, aby panu za dobry sku-|i nową młodzienczą siłę wlały, to nie 15r p“ kaSe 
tek krew przeczyszczających pigułek|mogę się oprzeć prośbom innych w po- r 
wdzięczność wynurzyć, nie przytoczejdobnych chorubacb i upraszam o prze- 
także i słabości, od których przez dłuż-|syłkę 2 rol tych cndownych pigułek za 
szy ezma byłem trapiony, po wyżyciujpobraniem pocztowem. ! 
już jednej paszki znikaęły wszystkiej Z nszanowaniem Błaslus Swisstek. M 


Grillon pa a re 


Łagodny I przyjormuy Éro- 
dek dia dzieci. 1570 15 -25 

W Paryżu ulica Grammont 25; we 
Lwowie w aptece p. Krzyżanowskiego. 


PE z owodn 
rozwalniające 
przeciw ZATWAR- 


Amerykańska maść ma go-|dzajn. Nader dobry środek domowy. 
ściec nader szybko i pewne. działa-|1 flakon 20 ct. 


jaca, bezprzeszn s najlepszy środek wajy gperthram (Dorsch) W. Magera, 


wszystkich gośćcowych i renmatycz. prawdziwie oryginalny, nader dobra 
nych cierpieniach, jakoto : cierpieniach jakość. Jedna flaszka 1 zr. 


kości pucierzowej, rwaniu w członkach, 

Ischias, w migrwnie, nerwowem  boln|Proszek przeciw potowi nóg. 
zębów, blu włowy, w rwanin w u-|Ten proszek wydala pot nóg, i przez to 
szach it. d. 1 złr. 20 ct. wytwarzającą się wou niemiłą, konser- $ 
—— i TRZE obuwie, i jost nieszkodliwy. Ce- MJ 
An teynowa Reda do mb na l pudelka 50 ct. 

uprz. prawdziwa J. G. Poppa, ogólnie Pate peetorale. Goorgoa uins 


ana, jako najlepszy środek conser- , i h $ 
SEA 1 fakon 1 a 40 ct. od wieln lat Jako jeden z najlepszych 
KAL ------LL>LeeI MAJPYZYJBWINIEJSZYCh środków lsczni- 
Essencja 6cz Dr. Romershausena,jczych przeciw zafegmieniu, kaszlu, 
do wzmocnienia i utrzymania siły wzro- ubrypce, katarowi, ciorpieniom gardła 
ku, flakon oryginalny po zł, 2'50 1160.|i piersi i krtani, 1 pudełko 50 ct. 


——-—-—-oLr nh | ow A 2 OE O 075 — mn 0 2 AB O "5 
Chlńnko toaletowa pomada. Tannochininowa pomada. J. 
najdoskanalsze, co w mydłach wytwo:|Pserhofera, od w elu lat jako najlepszy 
rzono, po której użyciu, skóra jak mksa- środek porostu włosów przez lekarzy 
mit staje się mikka i przyjemną wonń|uznany. Wielka elegaucka kamionka 
wydzje. Jest nader wydatną i nie wy- jå «lr, 

sycha. 1 sztuka 70 ct. Dniwórsalny piaster profesora 
Eer IE zi a "Mia FR M „|Steu na rany od cięcia i pchnięcia 
Proszek fiakierski ogólnie zna uporczy wech gruczołach wszelkiego ro- 


Nowo urządzone 


pastkdiarstno porzeowe 


we Lwowie 
pod firmą 


| „GONCORDIA” 


dla wszystkich stanów, podzielone 
aa kłasy, stosując się do zwyczajów 
narodowych i potrzeb lokalnych we: 
dług życzeń z większą lub mniejszą 
okazałością. zostawiając oraz wolną 


Sehirtlmgi, Scnes, Batyct, Perkal, 
Kreton, Muszliny, Organtyny, Płótno 


Niel poczwórne królewskie na pon 
ozochy, „Clarca do maszyn i angiel- 
akie maszynowa fo ręcznego Bzydia 


źnokolorowy do haczkowania, Kordo- 
nek do korali, Nici do fsiwolitek, 


DZENIOM, Hemoro-| # 


DZIENNIK POLSKI. 


Frędzie, Krspiny, Spięcia, Guziki 
Taky, : i Szutać oś ikio e | doza, 
zdoby, szmuklerskie. 


Igły do szycia ręcznego i maszyno- 
Waugo, Szydełka, 1gliczki do siwtek, 
Druty do robieni« pończoch. 


biąłe i nieblichewane. 


| == 3 a 
* do znaczeuia, Szpagacik c01] REEMAA angie lekie 
l 


da haftu i do krawiecczyzny, 


MINERALNE ze 2 


WOGJOOGEGEOLH|GEGEAGOO(x 


TRUSKAWIKC. ; 


Zakład zdrojowy 


zostaje otwartym 25. maja 1879. 


Kąpiele słono -siarczane I żtlazisto -stono - SIArczaRno- 
szlamowe, sBłono-alkxliczue zdroje rozrzedzające do 
picia. — Zdrój, zwany nalliowyw, znany ze SWej BKU- 
tećziiości. 
Żętyca owczs, zapas wół lekarskich obcych, restiuracje i cukiernia, 
Odległość zakładu o1 stacji kolejowej Drohobycz jedna miła 
Na dworcu znajdują się podwo'ly wszelkiego rodzaju, zarząd przyjmuje 
także zamówienia nu takowe. — Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny 
w miejscu. 1815 1—8 


Lekarz zakładu dr, Z. RIEGER, krajowy radca zdrowia. 


Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, » ile do- 
łączony zadat:k ubezpiecza czas najmu. 


y 


Fran: iszek Hral. y 


EW DOCK OOO KIDGOSOCOGOK 


Odwar zdrowia Lematre'a, przepisywany przez najznakomitszych 
lekarzy świata całego. leczy w zupełności zatwardzenie, hemoroidy, 
hysterję, podagrę. migrenę, uderzenia do głowy. P. professor Mónióre 
tak się wyraża do swycn uczniów, w wykładzie swoim w szkole medycznej 
Paryzkiej : « Sam przepisuję i panom szczególnie zalecam Odwar Zdrowia 
Lemaire'a, w zatwardzeniach uporczywych, etc. » 

Skład główny : w aptece przy ulicy Grammont, 14, w Paryżu. — we 
Lwowie, w aptece p. KRZYŻANOWSKIEGO, obok Brygidek ; —w Krakowie, 
w aptekach pp. TRAUCZYŃSKIEGO I REDYKA; — w Poznaniu, u Dra MAN- 
KIEWiczAa | we wszystkich znaczniejszych aptekach. 


W Sranisłas owi” W aptece p. Ńtrechera 


Handel maszyn do szycia, 


do pończoch, do plisowania f.lban. 
jakotsż: 


samo szyjących maszyn 


z nowo wynalezionym motorem. 
Zamianę i speu alag nsprawg części składowych uskatecenia, oraz 
gruntowag naukę na wszystki h maszynach udziela 1560 18 —g 


Józef Iwanicki, 
mechanik w Motelu G€corga. 
BW Także i na raty po 5 złr. miesięcznie. W%8 


AACKAIOKIOKKIOKIOKCIOKADOKKOK 


x 


ROZK EAD 


Deszczochrony od złr, 1:30 do 10. 


Kalosze rosyjskie, Płaszcze angiel- 
skia nieprzemakalne, Guziki liberyjn 


i karlsbadzkie I kkękuwiczki znakomite przyskie 
Papiloty i Skrętki do włosów, Nożyczki | glase i jelonkowe wyszczegól. medalem 
[oa wystawie świat od'2—8 guzików. 


UY Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak majspieszniej i jak nsjakuratniej. pf 


2e zdrojowisk naturalnych 


handel KAROLA BALLABANA we Lwowie. 


ei Ortopedyczny 


Peleca 
xnany z taniości i doborowego towaru 


MAGAZYN DAMSKI 


KANILA STRZYŁOWSKTEGO 


we Lwowie, przy alicy Halickiej pod l. 4. 


paryskie od złr. 1:30 do 5, 


i Rękawioeki. 


1F47 4—0 


L. 15062. 1818 1—1 


Ogloszenie. 


W wykonaniu uchwały Sejmu krajowego z dnia 15. paż- 
dzernika 1878 i po zasiągnięciu zdania kr. Rady górniczej, 
postanowił Wydział krajowy królestwa Galicji i Lodomezji 
wraz z Wielkiem księstwem Krakowskiem użyć kwotę 10.000 
złr. w. a. na premiowanie robót, któreby się najbardziej przy- 
czynić mogły do rozjaśnienia stosunków znachodzenia się nafty 
w pokładach podkarpackich, a mianowicie na pogłębianie szy- 
bów, prowadzenie z nich poprzeczek lub wiercenie świdrodziur, 
a to w jednej lub kilku z następujących miejscowości: Roso- 
chy-Berchy (powiat Staremiasto), Mrażnica (powiat Drohobycz), 
Ropianka-Zmigród (powiat Krosno), Wojtowa, Siary, Senkowa- 
Ropica (powiat Gorlice), Ropa-Łosie (powiat Grybów) i Klę- 
czany-Librantowa (powiat Nowy: Sącz). 

Wxzywa się przeto niniejszem P. P. przedsiębiorców, któ- 
rzy kopalnie naftowe w okolicach tych gmin posiadają, i są 
skłonni do dozwolenia, by w ich kopalaiach roboty wyżwy- 
mieniona wedle wskazówek komisji górniczej i za umówić sie 
mającem wynagrodzeniem prowadzone były, aby się do Wy- 
działa krajowego zgłosili i podali warunki, pod któremi powyż- 


|sze roboty by sami prowadzili, lub prowadzić dozwo! li. 


Zgłoszenia mają być przed dniem 31. maja 1879 r. do 
Wydziała krajowego we Lwowie wniesione, a bliższych wia- 
domcści w tym przedmiocie udziela inżynier -górnik w bió- 
ra h Wydziału krajowego i P. H. Walter c. k. nadkomisarz 
górniczy we Lwowie. 

Z Rady Wydziału krajowego 
We Lwowie dnia 18. kwietnia 1879. 
Grott. 


Przełożony tego Instytutu mieszka w Zakładzie * 
i prowadzi ogólny zarząd. Leczenie przez przeło:'i 
żonego Zakła !u tyczy się zwichnięć i bezkształt- | 
ności ciała, zrośnięcia i zapalenia stawów i kości 
i ubezwładnienia muszkałów. Krewnym pacjentów 
przysłnźa prawo wyborn lekarzy do konsultacji. 
Troskliwa piecza i w demi członków instytutu 
tak we wspólnych jak i odosobnionych pokojach. 
Gimnastyczne ćwiczenia, nanka przedmiotów nmie- 
jętnych, języków, mnzyki, — Bliższa umowa, kon- 


Ą sultącje, i jęcie do Zakład i 
Währing, Cottagasse godziną dał 790 do Zae eog Dg 
Nr. 3. 


aTa Dr. v. Weil, kril. race | Dyrektor. 


JAZDY 


INSTYTUT 


we Wiedniu 


uwiadamia się szanowną publiczność iż począwszy od dnia 15. maja 1879 wchodzi na kolei arcyksięcia 


Albrechta nowy rozkład jazdy ; 


a mianowicie: 


ze Lwowa do Stanisławowa 
WW UJ 


WET" 


KIERUNEK 


WM E EE Pr OCEA G&G U 


JAZDY 
ze Stanislawowa do Lwowa 


| 


STACJA 


pora dnia 


Suczawa odjazd wieczór 10 
Czerniowce. e TANO 3 
Stanisławów 4 n 9 
Uiężów . n .. 10 
Bednarów „ z 11 
Kałusz 7 w południe | 12 
Hołyń n > 12 
Krechowice E ? 12 
Dolina . 7 po południu 1 
Bolechów 5 t 2 
Morszyn y s 3 
przyjazd b 3 

| odjazd 
Sbhyj. ARS do Chyrowa é 4 

| odjazd 
do Lwowa o 4 
Uhersko irp i odjazd y 4 
Wolica iea ep 14 Ę 8 wieczór 5 
Mikołajów . . . . . E | 6 
Czerkasy . . . . . 8 A 6 
Szczerzec . . . . . ” n 1 
Glinna . . . . . 7 » J 
przyjazd s 8 

Lwów Ę. i ANE odjazd 
do Krakowa 3 10 
Kraki toee æra % odjazd rano 1 
Wiedeń pure sw bang przyjazd wieczór 4 


Wyż wymienione pociągi kursują Codziennie podług zegaru Peszteńskiegó, który pokazuje 20 minut mniej od zegaru 


ny szogogolpy „zz 4 1 igl dzajuj 4 perjodycznie pow Saujących fuzod d atk h Zamówień Z C J - 
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Wydawca i redaktor odpowieziałny: Władysław Zawadzki. 
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kd Lwowskiego. — Pociągi numer 1 i 2 składają się z wagonów wszystkich czterech klas, i łączą się z pociągami sąsiednich 
gg|kolei tak we Lwowie jakoteż w Stryju i Stanisławowie. — Pociąg Nr. 1. łączy się oprócz tego w Stryju co Niedziela, 
Wtorek i Czwartek z pociągiem przychodzącym z Chyrowa, pociąg zaś nume- 2., w tych samych dniach z pociągiem odcho- 


dzącym do Ohyrowa.— W Qzerkasach i Hołyniu zrtrzymują się pociągi tylko w razach poirzeby, przez przeciąg jednej minuty. 


Lwów dnia 30. Kwietnia 1879. 
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Dyrekcja ruchu. 


Z drukarni „Dziennika Polskiego „ 
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